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Pomnik Tadeusza Kościuszki. 


Już na samym końca 5 
Da pojńdnie od gmachu p 
soną Sapiehy, w dawno) PF 
o0nięgo, przy ulicy Szymon 
zprzymi, w gipsie keep 

ościuszki. Jest to model, P 
ewa w brązie. W jesieni roku „ary ki m 
Naczelnika wykonana była " A Eni, oaod 
w gipsie; obecnie szło więc O Ostateczne przy- 
jęcie modelu, którego odlew brązowy ozdobić 
ma Rynek ski. * 

rysa dzi ZEN sprawa tego pomnika tak 
malo zajmuje się Kraków. Winna temu bez 
Wątpienia smutnej pamięc! historya pomnika 

iekiewicza. Ludzie zrazili się po prostu do 
Pomysłów pomnikowych i pomimo że w tym 
wypadku idzie o uczczenie pamięci Naczelnika 
Da tym właśnie Rynku, na którym „składał 
narodowi przysięgą” — | ofiary płyną na po- 
mnik leniwo i całę Sprawa Społeczeństwo nie 
abyt się entezyszmaje, Nie dlatego, żeby przedmiot 
Gzci dla niego nie był dość silnym motywem, 
lecz że obawia się. . nowej kompromitacyi po 
mnikowej. : s 

Obawy te, mojom zdaniem, znikłyby, gdyby 
olbrzymi, gipsowy pomnik Kcściuszki znsajdo- 
wał się W K akowie i dcstępnym był dla szer- 
dzej publiczność, — przycajmniej, gdyby we 
Lwowie wystawić go można gdzieś w śródmie- 
åeiu, Wykonany w pracowni, położonej w rze- 
€zywiście dość odległej, odludnej części Lwowa, 
zaany jest ten pomnik z Opitów, — 2 widze 
nia zaś, z obserwacyi osobistej, mało koma, i 
to jest. bardzo niekorzystną dis całej Sprawy 
budowy tego pomnika stroną. i 

Dzisiaj trudności technicznej natury nie po- 
zwalają na przenoszenie olbrzymiego dzieła. 
Z pracowni przy ulicy Szymonowiczów wywie- 
ziony już tylko być może pomnik gipsowy, po- 
cięty na kawały, wprawną ręką funkcyonaryu- 
azów fabryki, której powierzony będzie odlew 
w brązie. Byłoby więc. do życzenia, aby ci 
z Krakowian, co bawią we Lwowie, a przede- 
Wszystkiem znaw:y sztuki i publicyści polscy 
niə slękli wię trudu i zwiedzili pracownię, kry, 
ay poarik Naczelnka, gdyż gedziłoby się, 

p" , “i ma dzieło pol kiej sztuki, 
jak jej przedmiot, aby o niemo cl więcej 
1 poza jego granicami wiedziano. 

Do znawstwa Sztuki, arzężby specyalnie, nie 
Toszezę sobie pretenzyi; ale gdy dzieła jej, 
zwłaszcza w postaci pomników, nie dla wybra- 
nej tylko przeznaczone SĄ garstki, lecz wywie- 
rać mają wrażenie na szeroki ogół, — pozwolę 
Sobie, jako jeden 2 tego ogółu, sąd swój o po- 
maiku Kościuszki wypowiedzieć, do czego zmu 
szonym się czuję moralnie choćby dla tego, że 
będąc członkiem Wydziału Towarzystwa Ko. 
icinszki, təm samem powołany byłem do komi- 
teta pomnikowego i " tym charakterze po 
dwakroć udawalem się do Lwowa, aby pomn 
zobaczyć, 

„ Otóż przedewszystkiem 08 
jakiego zarówno sam doznałem, 
B ielo przez 4: p: Leo- 

CY, €o razem ze muą dzieło P = o aPopiela 

Narda Marconiego rozpoczęte, A prag A a 
2 czo bardzo 
Wykonane, oglądali, jest Sianów ody kio 

Orzystne. Podziela to zdanie ła taki 
stanie wobec tego olbrzymiego dzieła ki © 
Przedowszystkiem sama postać Kościus? i po 
Myślana i wykonana jest nadźwycza) pen 
wie. Kościuszko osadza jejscu wspaniałego 

£ na miejść” dni 
achmata, który wstrzymany w biegu, przednią 


ólne Wrażónuie, 
jak i ci wszy- 
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Włodzimierz Koszyc. 


Semen Bujczuk. 


(Dokończenie), 


Semen wypił z kwarty mlek 
chę veem , przowiązać aneian Leśkę i Kotiu- 
dog; lo dyszla i wyjecha Z zagrody, Wrócił 

Opiero dobrze nsd wieczorem z bęczułką ocie- 
jaca Sza ro-bradnawym i haj Był rozja- 
tazyj rozradowany — fi śpiewackiej fan- 
naj” W Delatynie spotka ak *iwego 1 u9- 
ktos Sospodarza Ołeksę Procinka z 

SY go do sioła sen zaprosił. 

zęście gcigało Semena. 
R. a atowyć koło Jaremczańskiego 

e > zaczepił go młody Pa Dota ! 

Chaty p menie, zneśż drogę "OWEJ 


Czema 
Posz niby Semen drog! kowcowych skałąch 
ayok | 


0, — przegtyzł 


Zaryczą, — 


znać mie miał. 


ięli się po pise 
robnemi isojami borówck. À 
się ©, zielone i szare mchy rozpońcierały 
y kaa, Młodzieniec siadał dis wypoczynka 
Warza i obrzucał ciekawem SpojrzeDiem ta- 
I Kiedy stąd idziesz Semenie ?... 
jutro , pojutrze... — —, 
R: pk ciaza p e | ryczekiwanie. 
~ g pokojny, smutny dziś jesteś... 
Śpiew tak sede i dumaju. 
Drapiji ax nie był skłonny 
olbrzy SIĘ zatem dalej pod górę BR 
s Wiateów głazów, — szezerniałych 2 


m do rozmowy. 
gzczyty 
a heban 
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część korpusu opiera na prawej nodze, gdy 
lewą zgina w kolanie, aby, wyprostowawszy 
się potem, stanąć na wszystkich czerech no- 
gach. Jeżdziee nie czeka jednak, aż rumak 
przybierze tę spokojną pozycyę, lecz lewą ręką 
sciągając (ugle, prawą zdejmoje z głowy chłop- 
ską rogalywkę, i unosząc ją w powietrzu, zda- 
je się wołać: „ludu polski zwyciężyłeśl* 
Cała figura Kościuszki, jak twierdził Wojciech 
Kossak, zaakomicie osadzona jest na konia; po- 
stawa jeźdzca drstraja się do ruchu kopia. Gło- 
wa Naczelnika wym delewana prześlicznie; 
twarz ożywiona zwycięstwem, włos rozwiany 
od silnego racha na koniu; wszystko zlewa się 
w całość, któa mówi, porywa. Tak musiał 
wyglądać Kościuszko, gdy zwiedzając pobojo- 
wisko Racławic, odpowiadał na okrzyki zwy- 
cięskiego ludu. 

Artysta przybrał Kościuszkę w mundur jene- 
ralski, który widać z pod wierzchniego ubrania 
i chłopskiej sukmany. Dzięki temu strojowi, 
biust przedewszystkiem posiada dużo bogatych 
szczegółów, Całość wielką obfitość pięknie wy- 
konanej draperyi. 

Jeżeli doczekamy s'ę tego pomnika na Rynku 
krakowskiw, to cała postać zwróconą będzie 
frontem w ulicę Szewską. Wtedy popiersie Ko- 
ścinszki odchylone będzie nieco na prawo, ku 
wylotowi ulicy Sławkowskiej na Rynek, — 
i z tsgo puokiu zapewnie pomnik przedstawiać 
się będzie n»jkorzystniej. 

Pomnik jednak, na wolnym i tak olbrzymim 
placu, jak Rynek krakowski, przedstawić się 
musi bez zarzutu, z którejkolwiek oglądać się 
go będzie strony. Zachodzi więc niezaprzeczona 
trudność w ocenie, czy olbrzymi model w gip- 
sie, oglądany i oceniany obecnie wprawdzie 
w bardzo wielkiej, piętrowej i widnej pracowni, 
lecz zawsze wśród zamkniętej przestrzeni, 
odpowie warunkom artystycznym, gdy będzie 
odlany w brązie i gdy znajdzie się na postu- 
mencie 8 metrów wysokim, na wolnej prze- 
strzeni, w oioczeniu monumentalnych gmachów. 
W pracowni lwowskiej umieszczono model na 
podstawie, obracającej się koło stałej osi, tak, 
że w jednym stojąc punkcie, oglądaliśmy go ze 
wszystkich stron w miarę tego, juk go ku nam 
obracano. Odnieśliśmy wszyscy wrażenie, że ca- 
łokci, z jakiajkolwiek cb'erwowane. strony, Ż a- 
dnych nie podobna poważniejszych 
czynić zarzutów. Pewnym być można, że 
pomnik nie zginie w przestrzeni, — 
jest on bowiem bogdaj czy rozmiarami nie naj- 
większym ze wszystkich pomników na ziemiach 
polskieh. Wysokość całej figury od plinty do 
wierzchołka głowy jeźdźea, wynosi 5 metrów 
40 centymetrów, — a wraz z postumentem cały 
pomnik, miałby 13 metrów 60 centymetrów wy- 
Sokości; byłby więc znacznie wyższym od figary 
Mickiewicza z drugiej stropy Rynku. 

Daleki od ubliżania talentowi artystów tej 
miary, €o $. p. Marconi i spadkobierca jego 


dzieła, p. Antoni Popiel, miał komitet pomni-|k 


kowy pewne skrupuły na punkcie wykonania 
konia, na którym przedstawiono Kościuszkę. Dla 
tego, po wykonaniu modelu średniego, uprosił 
komitet swojego czasu na rzeczoznawcę tego ro- 
dzaja powagę artystyczną, jak $. p. Juliusz 
Kcssak, obecnie zaś zasięgnął zdania p. Wojcie- 
cha Kossaka. Ojciec i syn, wyborni jak swą 
szechnie wiadomo, znawcy koni i oiam Aki 
specyaliści w ich malowaniu, oddali wielkie o 
chwały pomnikowi Kościuszki właśnie na oku 
cie budowy i wykonania olbrzymiego rumak 
unoszącego zwycięzcę z pod Racławic. ` 
Pomnik wykonany jest, jak wiadomo, wedle 


pomysłu ń. p. Marconiego, przez zięcia jego, p. 
Antoniego Popiela, z niezwykłą intuicyą i 
artyzmem, przy pomocy bardzo zdolnego praco- 
wnika, artysty rzeźbiarza, Florentczyka, Giova- 
no Giovanetti'ego. P. Popicl usunąć się jednak 
pragnie najwidoczniej sam na plan dalszy, gdyż 
na podstawie gipsowego pomnika oglądaliśmy 
napis: 
LEONARDUS MARCONI 
Polonus fecit. 


Czy i kiedy pomnik Kościuszki 
stanie na Rynku krakowskim? Mo 
glibyśmy już w przyszłym roku święcić uroczy- 
stość jego odsłonięcia, — gdyby fundusze 
na to pozwoliły. Dotąd komitet budowy 
pomnika wydał pieniędzy więcej, niż miał ich 
faktycznie do dyspozycyi, licząc na subwencyę 
krakowskiej Rady miejskiej, w kwocie 10.000 
złr. przyrzeczonej. Koszta modelu są niesłycha- 
nie małe; wynoszą zaledwie 13 000 złr., które 
prawie w zupełności już pokryto. — Zarówno 
właściwemu twórcy pomnika, jak jego rodzinie 
i wykonawcom jego artystycznej spuścizny, 08- 
leży się pełne uznanie za ofiarność, która po- 
zwoliła komitetowi, że doprowadził dzieło po- 
mnika do tego stadyam, w jakiem dzisiaj Bię 
znajduje. 

Odlew pomnika w brązie kosztować musi Ż0 
do 24 tysięcy — wszystkie koszta dojdą do 
45,000 złr. Naturalnie, bocznych figur pomnik 
mieć nie będzie; spocznie na granitowym, sty- 
lowym postumencie.... 

Dalsza akcya komitetu pomnikowego zależeć 
będzie od wysokości składek które dotąd 
zaledwo do 5000 złr. dochodzą... M.K 


Z ruchu wyborczego. 


(Korespondencya „Nowej Reformy“.) 
Bochnia, 7 lutego. 

Z powodu rozpisanego na dzień 8 marca wy- 
boru posła do Sejmu z powiatu bocheńskiego, 
postanowiła tutejsza Rada pawievwwa zawiązać 
komitet przedwyborczy. W tym celu wezwał 
prezes Rady powiatowej wszystkie zwierzekności 
gminne, aby zwołały zgromadzenie wszystkich 
uprawnionych w gminie do głosowania na wy- 
borców na posła, celem wyboru do komitetu 
powiatowego tyłu członków, ilu wyborców gmi- 
na wybiera. Dziś miało się odbyć pierwsze po- 
siedzenie tego komitetu. Do sali Rady powiato- 
wej wpuszczono tylko wysłanych przez gminy. 
Na wniosek atoli ks. Stojałowskiego uchwalili 
zebrani otworzyć salę i innym przybyłym z wio- 
sek, a wtedy wraz z włościanami weszło na 
salę kilkunastu bocheńskich Stojałowszczyków. 
Już przy wyborze prezydyum Stojałowsaczycy 
rzykami i bałasami zaznaczyli swą obecność. 
W końcu wybrano przewodniczącym p. Włodka, 
zastępcami p. Szajera i ks. kan. Lipińskiego. 
Na sekretarza powołał przewodniczący gospo- 
darza Rajce. Widoezne były na sali dwa obozy: 
Stojałowszczyków z ks. Stojałowskim, Szajerem 
i Marszalskim i ludowców Zz posłem Stapińskim, 
posłem Bojką i drem Bardlem. 

Jako kandydaci wygłosili mowy: dr. Sera- 
fiński, adwokat z Bochni, „prof. gimn. p. Ma- 
twij, ks. Stojałowski i dr. Bardel. Ka- 
Żdemu z mowców ciagle przerywsno. Dr. Se- 
rafiński oświadczył, iż nie należy do ża- 
dnego ze stronnictw, a staje przed komitetem 


— Nie uczyli cię Semenie nigdy niczego ? — 
zapytał młodzieniec z współczuciem. 

— Nie... Majstrowate ne snaju.... Starczy mi 
woda, mleko i Śpiewanie. 

Semen zarobił za przewodnictwo reńskiego. 
Olśniła go, oszołomiła łatwość z którą zdobył 
pieuiądze.... Jeszcze tak mało, tak bardzo mało 
brakowsło!.. Zbliżyły się do niego Bortniki, 
zbliżyła mogiła matki i smętne naty liturgiczne 
bożej słażby. 

Semen postano 
połoniny, aby od 
kanaście centów 
górskim świcie, : 
rumianą jasnością, 


wił udać się na Jawornik, na 
Wasyla Lesiuka odebrać kii- 
długu. Wybrał się o różowym, 
spadającym na szczyty bladą, 
—  przepojoną Laki": 
drżeniami słońca. Szedł wolno, rozradowany 
niezwykłą pięknością dzionka, — a n e 
bową pletnię. Tu i owdzie przełazi nę dre 
wniane „wrota“, — ogradzające gcspo NY 
od siebie i wówczas na chwilę pieśń miik/a; 
wnet stawała jednak z fletni, kładąc się po 
rannej rosiei po spieczonych wierzbach polnych. 
Ludzi prawie nie było na okół, — była tylko 
olsza i oczekiwanie budzącego się Życia. Niebo 
lało światło złotawe, — że w niem tonęły tra. 
wy na pastwiskach, — otrząsając się! z nocnej 
wilgoci. U stóp Semena leżały smutne huculskie 
woli Bercza, Posicz, Jabłonka. Wstąpił 
H Olbrzymi las bukowy, rozwichrzony na stro- 
ym stku górskim. Z boku rzedniała coraz 


ardziej polana : : bę 
R “ Pona, — gstaczająca się ku dolinie. 
ma y Z niej kłęby dymu od podpalonych 


drzewa dla przepędzenia dzików. 

W z b Nareszcie na połoninę. 

Face Biak siedział? w mizernej kolebie, 

dankis po bokach z kary sosnowej, nakrytej 

pera ze zbutwiałych tarcic. Koleba była z 
ca stron zupełnie otwartą, przewiewną, — 


bez drzwi. Nędzną tę kletkę podtrzymywały 
drągi, zbiegające się u czuba dachu, obrosłe u 
spodu grzybem i brzydkiemi łopuchami. Wasyl 
warzył w garnku, zawieszonym na drągu-kilo- 
ku, kuleszę, — w ogniu z polana smereku. Na 
brudnym barłogu, w kącie koleby, spała Nastu- 
sia, córka Jasia Farfanowicza, która przybyła 
po ser owczy — bunz dla ojca. 

Wasyl odpędzał od niej kłęby czadu smere- 
czaną wiechą i dmuchał raz po razu w wrzą- 
tek wodny, — napęczniały kukurudzą. Chłop 
był małomowny, przygnębiony. Cała dusza sple- 
śniała mu na połoninie wśród owiec, — w pod- 
szytej wiatrem kolebie. 

— Szczezła mi znowu owea — mraknął, — 
krau ją opadł... 

— Wola Pana Jezusa — edparł Semen. 

— Jużcićl.. Nie nie pomógł Ślub, że w po- 
niedziałek będę jadł sam chleb... 
tb zarzewie i zbliżył się do otworu ko- 
eby. 

— Bóg wam pomsgsi Wasyla — rzekł Se- 
men, — oddsjcie, co moje. | , 

Lesiuk żachnął się mrukliwie, pogrzebał w 
kącie koleby pod kożuchem i rzekł: Mor 
Weżcie, Semen, połowę i bunz. Ciężkie 
czasy, bieda na zimę lezie.. _ | 

Semen sięgnął ręką po drobniaki, poczem ra- 
zem, mileząco, poszli pod daszek, wryty w zie- 
mię jedną stroną, a dragą podparty dwoma drąż- 
kami. Wasyla bracia, Hryć i Jarko, pędzili już 
owce do południowego doju. Wlókł się po po- 
łoninie ich gąszcz nieprzebrany, ustawiony W 
porządne, karne szeregi. Z nozdrzów im „wilgoć 
prychała, z oczu zadowolenie z pożywnej zdro- 
wej paszy. Przystępowały kolejno, składnie, do 
Wasyla i córki jego, Anny, Onl je brali za doj- 
ki i mleko do skopców zcedzali. Czasami roz- 
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smem (petit), aa pierwszy raz 10 ct., 


biiczne po 50 ct. od wiersza. — 
oszenia itp.) przyjmuje się za cenę 1 


mięgarwywh presumecek. Fary rze 


blicitó A. Lorette, direoteur, Rue Caumartin, 
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jako Polak-katolik. Prof. Matwij przedstawił 
się jako kandydat stronnictwa katolicko-narodo- 
wego, dr. Bardel jako ludowiec, ks. Stoja- 
łowski głosił swój program. Ostrzejsza wy- 
miana słów zaszła między ks. Stojałowskim a 
innymi obecnymi księżmi. Poseł Szajer atako- 
wał stronnietwo ludowe, a przemówieniem swem 
dał dowod, iż coraz lepiej pojmuje taktykę ks. 
Stojałowskiego. Nieznający bliżej stosunków 
w powiecie odnieśli wrażenie, iż ze zgromadze- 
nia wyszedł zwycięsko ka. Stojałowski, choć 
przyznać trzeba, iż walka wyborcza będzie 
ostrą, a przeciwnicy ks. Stojałowskiego winni 
postawić jednego kandydata. Nie przyszło 
do zawiązania projektowanego komitetu, bo 
sprzeciwili się temu ludowcy i Śtojałowszczycy. 


Obrazek z wojny. 


Z obozu boćrskiego nadszedł temi dniami do 
Europy list pewnego uczestnika krwawych walk, 
jakie stoczyli Boćrowie 11 grudnia ubiegłego 
roku pod Modder River z wojskami gen. 
Methuena. 

Czytamy w tym liście: 

Nigdy nie zapomnę strasznych chwil, jakich 
byłem świadkiem w bitwie pod Maggersfon- 
tein. Wprawdzie wyobrażałem sobie wojnę za- 
wsze, jako coś okropnego, jednakże, posiadając 
najbujniejszą wyobraźnię, trudno sobie przedsta- 
stawić całą grozę rzeczywistości... 

O godzinie 3 po południu padł pierwszy strzał 
ze strony nieprzyjaciela, skierowany ku skałom, 
gdzie leżąc w ukryciu oczekiwaliśńmy bitwy. 
Jak za dotknięciem czarodziejskiej różdżki zmie- 
nił się cały spokojny krajobraz. Każdy z nas 
odczawał, że za chwilę przyjdzie do ciężkiej 
walki. Liczne oddziały naszych w galopie uda- 
wały się na swe stanowiska, za niemi z hukiem 
toczyły się działa i wozy amunicyjne ; granaty 
nieprzyjacielskie poczęły padać obok nas, roz 
bijając odłamy skał w drobne kawałki. Nie po 
zwolono nam jednak strzelać, gdyż nieprzyjaciel 
był jeszcze zbyt daleko. Później rozwinęła się 
wnika na naszem lewem skrzydle, my zaś bý- 
liśmy bezczynni, ehoć Anglicy nie przestawali 
zasypywać nas gradem granatów i Bzrapnęli 
przez blisko cztery godziny. Wreszcie nadeszła 
noe i przerwała bitwę. Z bronią w ręku legli- 
Bmy obok koni, aby chwilę odpocząć. 

Niedługo przecież zażywaliśmy spoczynku. 
Zaraz po godzinie 2 w nocy znajdowalismy się 
na pozycyach, a dla mnie rozpoczął się najstra- 
szniejszy dzień w życiu. Huk ogłuszający i świst 
pocisków, krzyki boleści rannych, charczenie 
umierających, odbierały możność myślenia a zmu 
szały do czysto mechanicznych czynności. Ręka 
moja była Bpokojna, oczy wlepiłem w linię i 
oddziały, które to czołgając się, to biegnąe, to 
skacząc, posuwały się ku nam, zostawiając za 
bitych i rannych po drodze. Tam, gdzie przed 
chwilą upadł jeden żołnierz angielski, niedługo 
potem leżał cały stos tych, co już naprzód iść 
nie mogli... Szli niesłychanie szybko naprzód i 
z szaloną odwagą, lecz zgnieceni naszym ogniem 
równie szybko musieli się cofnąć. 

Pierwszymi jeńcami, jakich ujrzałem, byli 
żołnierze ze szkockiego pułku, których obok 
nas przeprowadzono. Na twarzach ieh ma!owało 
się głębokie przygnębienie. Za nimi poczęli 
przeciągać nasi ranni. Pierwszy z nich miał 
zdruzgotaną rękę, dragi kość udową. Straszne 
wrażenie czynił jeżdziec z urwaną nogą, który 


legło się przeciągłe mee-€, mee-e, — przerwane 
Wasylowym: 

— Hiśta! owce, hiśta! 

Semen odsanął się na bok. Usiadł na ziemi, 
nogi w krzyż zwinął i patrzał. 

Nagle niebo zaszło sinością, — na powietrze 
spadła szarość, — na przeciwległych czubach 
górskich położył się złowrogi cień. Wszystkie 
stoki pobładły, straciły siłę i krasę — jakby 
je spalił ognisty oddech słoneczny. Od Czarno 

ory Badlatywały poświaty, poskręcane błyska- 
wice zaryły się na Berczy, Posiczu, — zosta- 
wiając za sobą przerażenie. 

Wasyl krzyczał coraz częściej „hiśta*, — a 
pod nosem barczał: 

— (iągnie licho do nasl... 

Zerwał się Semen niespokojny, trwożny. 

— Anno — zagadnął do Lassiuszki, — po- 
magaj wam, Boże; daliście mi chleba i mleka, 
jsk byłem głodny; Semen o tem pamięta. 

Uścisnął dłoń dziewczyny, zapłonionej od 
pracy i wiatru na połoninie. 

— Bądźcie zdrowi, a wróćcie w nasze strony. 

Podgryzała czerwoną zapaskę zębami i prze- 
kładała krwiste, boze nogi. 

— A śpiewać nam będziecie, Semenie ?... 
Przyjdźcie z piosenkami... 

Kroczył Semen w stronę buczynowego boru, 
powolnie, niedbale, Bunz wypełnił mu dziobań- 
kę, która się tłukła niesfornie po biodrach. — 
Wziął fietnię pastuszą do rąk, przytknął ją do 
warg i posłał w nią oddech. Fletnia się roztkli- 
wiła, rozjęczała i skonała. Anna stała ciagle je- 
szcze na tem samem miejscu i brała chciwie jej 
dźwięki w piersi. Łza zjawiła się w Źrenicy 
dziewczyny. 

— Ne prijde! Ne prijde! — westchnęła. 

W tem gromy zaczęły kuczeć, warczeć, ciskać 


siedział jeszcze na koniu, trzymając się grzywy. 
W niebogłosy krzyczał młody silny Boër, któ- 
rego kula, utkwiwszy w głowie, pozbawiła zmy- 
słów. Rzucał się on na wszystkie strony i nie 
dał się nieść tragarzom. Łzy popłynęły mi 
z oczów, gdym ujrzał szesnastoletniego może 
chłopca, który, leżąc spokojnie bez nogi na no- 
szach, odszepnął na moje zapytanie: 

— Eb, to nie wielkiego, tylko straszne mam 
pragnienie... i i 

Biedak ten leżał dwie godziny, wystawiony 
na palące promienie słońca, zanim zjawiła się 
pomoc. Potem rozpoczęła się smutna procesya 
z zabitymi... 5 

Około godziny 4 ustał ogień działowy, sły- 
chać było tylko ogień karabinów i kartaczow- 
nie. Z wyjątkiem dzielnych Szkotów, którzy raz 
poraz próbowali przełamać nasze linie, reszta 
wojsk angielskich cofała się w nieładzie. Słońce 
znów zaszło, a z niem znikła dla Anglików 
wszelka nadzieja zwycięstwa. 

Nazajutrz pole bitwy przedstawiało ohydny 
widok. Nasi zaś ladzie, którzy przebyli w ro- 
wach strzeleckich, na skalistym gruncie wyko- 
panych, przeszło ezterdzieści godzin, zalewie 
byli w stanie się poruszać. W odległości 50 
kroków od rowów strzeleckich leżał zabity mło- 
dy oficer angielski. Widziałem go wczoraj, jak 
zachęcająe swoich ludzi, wzniósł hełm do góry 
i krzyczał do nas: 

— Widzicie draby, już jesteśmy tutaj! 

Padł ugodzony trzema kulami w tej chwili. 
Obek niego leżały stosy Żołnierzy szkockich, 
prawdziwych olbrzymów. Większość była już 
bez duszy, niektórzy jeszcze konali, cicho ję- 
cząc... 

Radość ze zwycięstwa zamiera na widok ta- 
kich rzeczy... 


KZ ze 


Kronika krakowska. 


(Prądy rewolucyjne w Krakowie. — „Czas“ i 
dżuma. — Towarzystwo lekarskie, „Czas“, dr. Buj- 
wid i Ś. p. dr. Kostanecki. — Bal na szkołę pol- 
ską w Biały. — Przepowiednie niektórych ludzi. — 
Sztab generalny pań i gwardya panów). 

„.Więc tedy w ostatnim roku XIX wieku za- 
ezynają nurtować w Krakowie prądy rawola- 
cyjne. Już w poprzedniej kronice krakowskiej 
wspomniałem o rewolucyjnych wnioskach kilku 
radców miejskich w sprawie aptek, ale to, o 
czem dzisiaj chcę pisać, wywołuje we mnie 
święte dreszeze oburzenia. Posłuchajcie tylko 
cierpliwie... Oto we wtorek wieczorem siedzę 
sobie w „Secesyi*, piję kawę, jem pączki i sta- 
ram się nie nie myśleć, jak gdybym był profe- 
sorem filozofii, gdy wtem usłuźny kelner podzje 
mi świeży numer Nowej Reformy. Biorę dzien- 
nik do rąk i czytam. Nagle oezy moje padają 
na umieszczony w kronice codziennej komuni- 
kat Towarzystwa lekarskiego. Odezytuję uwa- 
Źnie kilka razy ów dokument i powiadam so- 
bie, że to chyba jakiś apokryf, Że Nowa Re- 
forma padła ofiarą złośliwego żartu, umieńci- 
wszy podrobiony komunikat. Dla sprawdzenia 
trafności mojego domysłu zaglądam do Czasu, 
pewny będąc, że mie znajdę w nim pisma To- 
warzystwa lekarskiego, tymczasem doznałem 
gorżkiego zawodu, ĆCsas bowiem umieścił je 
w takiem samem dosłownie jak Nowa Reforma 
brzmieniu , dodawszy tylko na końcu ze swojej 
strony skromną i głębokim rozumem nacecho- 
wang uwagę. Zapewae przypominacie sobie ezy- 
telnicy, że gdy w Krakowie powstała wieść, 


się. Bór zawył, skomłał, szalał. Semen leciał, — 
pędzi? bez wytchnienia. Ogromna ryknęła ulewa. 

Spiewak stanął na dolinie z ziębnięty, drżą- 
cy, — jak smereczane szpilki. 

Mimo ciągłych deszczów, — pożegnał się Buj- 
czuk z Dmytrem Petraszczukiem, aby pójść do 
Zarycza. é r 

Ołeksa Prociuk przyjął go serdecznie, — ogrzał 
przy pieca i nakarmił. 

Semen bawił w Zaryczu kilka dni, chodził po 
chatach, śpiewał i gotował się do dalszej pracy. 
Naokół było jaż niebo czyste, pogoda się usta- 
lała, — chociaż od Czarnohory szły gęste ckmu- 
ry, świadczące 0 deszczach w okolicy, — 2 wierz- 
chów sosen wydobywały się jeszcze opary. 

Ołeksa był zamożnym rusnakiem, więc mu się 
samemu nie chciało iść do Delatyna po kaku- 
rydzę; zatrzymał tedy jeszcze dzień Semena. 

— Pójdziesz po kuleszę — rzekł — a za to 
dostaniecie piętnaście centów. 


Piętnaście centów! Tyle właśnie brakowało 
Semenowi dla dopełnienia grosza na słażbe bo- 
żą. Pojutrze zatem ruszy w drogę, sprzeda buna 
Wasylowy i za uzyskane pieniądze przysiądzie 
się na przygodną furmankę, aby przyjść na czas. 
Smiały się już do niego Bortniki, śmiały spel- 
nione marzenia, przelewając na jego żrenice ra- 
dość i ożywienie na twarz. 

Semen nie miał troski. 


Mogiła mateńki, różowe bodiaki, były taż, 
tuż koło. niego. Dzwonek zakołatał płaczliwie 
dzin-dzi-lin, — rozległ się śpiew od ołtarza, 
dużo rusnaków szeptało naokół pacierze. — To 
przez niego i dzięki jemu dzieje się, — a dusza 
mateńki na skrzydłach z nieba się wyrywa, 
prosi Boga o pozwolenie odlotu, ślizga się po- 
wietrzem na bortniekie łany i mówi: 
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NOWA REFORMA. 


jakoby ś. p. dr. Kostanecki umarł na dżumę' 
skutkiem czego miastu, krajowi, monarchii, ba— 
nawet Europie całej groziło olbrzymie niebez- 
pieczehstwo, Czas nie znwahał się ani na chwilę 


i natychmiast wskazał drżącą ręką ca dra Baj 


wida, wołając z głębi osłnbionych starością 


płuc: oto winowajca! Wprawdzie Nowa Refor- 


ma wystąpiła w obronie dra Bajwida i nauki 
wogóle, spotkała się atoli z należytą odprawą 


we wszystkich zakrystyach i salonach. 
Dzięki protomedykowi, 


oddać się uciechom karnawałowym, o ile na- 
turalnie radca p. Habliński zostawił w kieszeni 
tego lub owego tatasia jeszcze nieco niklowej 
monety. O tem, że socysliści na grobie ś. p. 
Kostaneckiego urządzili manifestacyę, nie chrę 
nawet wspominać, wiadomo bowiem, że taki 
„towarzysz* o byle drobnostkę zaraz demon- 
struje. 

.„Minęeły trzy tygodnie. Hr. Andrzej Potocki 
przepadł przy wyborach do komisyi szacunko- 
wcj dla podatku osob'sto dochodowego. Czas 
dwa razy dziennie zaczął swoim czytelnikom 
„arzadzać piłę“ za pomocą sążnistych gawęd 
polityczno -społecznych hr Tarnowskiego, pan 
hrabia z Wenecyi napisał kilka nekrologów — 
i znowu życie toczyło się dawnym torem, Biby 
wóz tramwaja konnego. Nagle, ni stąd mi zo 
wąd, krakowskie Towarzystwo lekarskie na 
zgromadzeniu nadzwyczajnem — proszę uwa- 
Żać: nadzwyczajnem! — które poświęcone było 
omówieniu epikryzy nieszczęśliwego wypadku 
kmierci dra Kostaneckiego, poruszyło także Sta 
nowisko. jakie zajęły niektóre dzienniki wobec 
profesora dra Bnjwida. I stała się rzecz niesły- 
chana w dziejach miasta Krakowa! Towarzy 
siwo lekarskie uznało, że artykuły niektórycb 
dzienników o drumie, były „niepotrzebnie, bar- 
barzyńskie, bszkrytyczne i bezcelowe“, dalej 
wyraaiło profesorowi Bujwidowi uznanie i po 
dziękowanie za jego badania nad dżumą. a wre- 
szcie nchwaliło wybrać komisyę która ma 
przedłożyć projekt uczezenia pamvęci $. p. dra 
Napoleona Kostanackiogo. QGea ta! — Czyż to 
nie rewolucya?... Więc artykał Czasu przeciwko 
p. Bujwidowi był barbarzyńskim ?... Więc pro- 
fesorowi Bajwidowi należy się uznanie ?... Więc 
osobna komisya ma obmyśleć projekt uczczenia 
pamięci $. p Kostaneckiego, nad którego gro- 
bəm przemnwiał głosem wichrów i piorunów 
„towarzysz* Marck?... Ależ to rewolucya, co się 
zowie, która może nam sprowadzić na kark 
stan oblężenia. Istnieje tylko jedno wyjście: oto 
niech Towarzystwo lekarskie, idąc za przykła- 
dem Rady miejskiej, zwoła czemprędzej drugie 
nadzwyczajne posiedzenie i uchwali reasumpcyę 
wszystkich wspomnianych nchwał. 

Skoro jsż mowa o komitetach, to nie mogę 
pominąć milczeniem odezwy komitetu, mrządza 
jącego bal na rzecz szkoły polskiej 
w Bisły. Komitet konstatuje, że niektórzy lu- 
dzie z rozmaitych powodów nie rokują tern 
bslowi powodzenia. A niechajże scbie niskiórzy 
ladu' e mówią, co im się podoba i stawiają naj- 
bardziej zatrważające horoskopy, ja malkonten 
tom owym odpowiadam, że balowi nn dochód 
szkoły bialskiej rokają świetne powodzenie pa- 
pie: Chylińska i Balacka, Bajwidowa i Kotar 
bińsra, Maciejowska i Pawlikowska, Schneidro- 
wa i.Si:dl:cka. A ten sztab generalny pań, 
szm przez s'ę więcej znaczący, niż cała armia 
niedzwiarków, rozporządza przecież przyboczną 
gwardyą panów, którzy dobrej sprawie z pe- 
wnością nsłużą sercem, głową i kieszenią. Nie 
straszę nikogo. tem więcej, że mógłbym wejść 
w kolizyę z ustawą karną i jej stróżami, ale 
tak do ucha mówię owym „niektórym“, że 
w przybocznej gwardyi znajdują się również 
tacy, którzy gotowi są każdej chwili wyzwać 
na rękę — a jakże. To też piękne mężatki nie- 
chaj głas”czą swych mężów pod brodę, a pię- 
kne córki całują swoich tatusiów po łysinie, 
ażeby zawczasu mogły się zaopatrzyć w balowe 
stroje. Przepraszam , ale „zasypałem się“, mó- 
wiąc gwarą dziennikarzy... Nie potrzeba gła- 
sknć mężów pod brodę, ani całować ojców po 
łysinie, gdyż ci ojcowie i mężowie z własnej 
ochoty pójdą na bał, chcąc tym sposobem i ro 
dzinie sprawić przyjemność i Towarzystwu 
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Bóg cię polubił biedny Semenie, bo o mateń- 
ce pamiętasz... 

Zarzucił Bujczak kosz huculski, besehę na 
plecy, otalone keptarem. 

— Bądźcie zdorowi! — wyrzekł na poże- 
gonnie. 

Pospieszył swobcdaie, raźao. Wlokło się za- 
nim słonko południ>we, — pełzające po górach, 
wlokły zapachy sianokosu, z rozwłóczonej po po- 
lach trawy. Sianął nareszcie nad brzegiem Pru 
tn, podwinął szarawary, aby go w bród przebyć. 
Rzeka była nieznacznie ponad poziom wezbraną, 
płytką, do kolan sięgającą. Toczyła nurt spie- 
niony, rozbity, — bo azalały w niej resztki kil- 
kodniowych niepokojów. Zresztą mruczała so 
bie, — jak zawsze, — zimnn, obejętna, zawzię- 
ta, roz rząśnięta na kamiennem Ł żysku. 

Semen wpuścił ręce do kieszeni, stąpał ostro- 
żnie z głazu na głaz i mucił sobie tęskną ruską 
dnmkę. Wtem nadleciał huragan woday, wście- 
kły, mętny, rdzawy. Rzucił się na Bajczuka, — 
jak dzik rozjaszony, cisnął mu straszny wir na 
pierś, zabrał oddech, zalał oczy, — wziął świa- 
tło, Prat lotem błyskawicy napęczniał, zawył, — 
zaimponował bajnością fali. Chw:lę jeszcze plą- 
tala się po jej powierzchni beseha i sterczała to 
jedna, to druga dłoń Semena, — potem wszy- 
stko znikło, zamilkło, — jak Semenowa pieśń 
w rozhukanym Prucie. 

Nazajatrz znaleziono zwłoki Semena koło za- 
stawy rządowej w Delatynie. Złożono je w ko- 
stniey, — do pogrzebu. Pochowano włóczęgę w 
sosnowej pace, — bez wystawnej bożej służby. 
Szumiały mn tylko na pożegnanie delatyńskie 
smatne amereki i szumiał Prut marsz Żnłobny 
milionów dzikich fal. 
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p. Merunowiczowi, 
który kazał spalić wszystkie zwierzęta, służące 
w instytucie bakteryologiczanym do badań nau- 
kowych, a nawet podobno chciał to samo uczy- 
nić z p. Bajwidem, minsto nasze uniknęło gro- 
źnego niebezpieczeństwa i mogło całą duszą 


corda! Grabiec. 


IX. Zjazd lekarzy i przyrodników polskich, 


Zjazd, który się odbędzie w lipen w Krakowie, 


pod adresem gospodarzy i sekretarzy poszczegól- 
nych sokcyj, dlatego nazwiska ich i adresy poda- 
jamy. 

1. Sekrya matematyczno-fizyezna. Gospodarz prof, 
Rudzki (Biskupia 8) sekretarz Leon Kleeki (Kar- 
melicka 38). 

2, Sekcya chemiczna. Goap. prof. Schramm (Ja- 
gieliońska), sekretarze: dr. Estreicher (św. Anny 8) 
i dr. Brnnnner (Jagiellońska). 

3. Sekcya mineralogii i geologii. Gosp. prof. 
Szajnocba (św. Anny), sekretarz dr. Grzybowski 
(tamże). 

4. Sakcya zoologii i anatomii porównawczej. Gosp. 
prof. Wierzejski (w. Anny 6), sekr. dr. Garbow- 
ski (tamże), 

5. Sekcya botaniczna. 
(Garncarska 14), 

6. Seksya przyrodniezo-rolnicza. Gosp. prof. Go 
dlewski (S:raszewskiego 22), sekretarze: prof. Kie 
oki (Karmelicka 44) i prof. Mikałowski-Pomorski 
(Dublany pod Lwowem), 

7. Śrkoya techniczna. Gospodarze: p. Ingar 
den (Jagiellońska 11) i pref. Gustaw Steingraber 
(Gołębia, Szkoła przemysłowa). 

8. Sekcya fotografii. Gosp. dr. Tołłoczko (Reto 
ryka 3), sekr. dr. Jaworski (Strzelecka 15) 

9. Sekeya farmacentyczna. Gosp Eugeuinsz Hel- 
ler (Grodzka), sekretarz Ksawery Mikucki (Kynek 
główny). 

10 Sekoya psych logiczna. Gosp. prof. Cybulski 
(Szozepańska 11), sekretarz dr. Kozłowski (Smo- 
leńsk 22). 3 

11. Sekoya amatomiczno-fizyolcgiczaa Gospodarze: 
prof. Cybnlski (Szczepańska 11) i prof. Kostanecki 
(Kolejowa 7). 

12 Sekcya patologiczna. Gosp. prf. Browicz 
(Krupnicza 5) Bekretarz dr. Gliński (Grzegórzecka 
Coll gium medicum). : 

13) Sskrya medycyny wewnętrzuej łącznie z pe 
dyatryą, balneologią i hydroterapią , orax farmoke- 
logig. Gosp. pr! f. Korczyński (Ł'bzowska 12), se- 
kretarz dr. Kędzior (Kopernika 7). 

14. Sekcya chirurgiczna. Gosp. prof. Kader (Ko- 
pernika), sekr, dr. Ratkowski (Podwale 3). 

15. Sekcya dentystyczna. Gosp. dr. Łepkowski 
(Straszewskiego 26), sekr, dr. Wernikowski (Ry- 
aek 6). 

16. Sskcya chorób skórnych Gospodarze: prof 
Zarewicz (Floryańska 40) i prof. Reiss (Basztowa 
25) sekr. dr. Krzyształowicz (Plac Matejki 3). 

17) Sekcya chorób nerwowych i nmyałowych. 
Gosp. prof. Dumański (Szczepańska 9) 

18. Sekcya oknlistyczna. Gosp. prof. Wicherkie- 
wiez (Wolska 11), sekretarz dr. Majewski (Koper- 
nika). 

19. Sekcya ginekologiezno- położnicza, Gosp. prof. 
Jordan (Wiśłna 5), sekr. dr Dobrowolski (Koper 
nika 12). Komisarz sekcyi we Lwowie: prof. dr. 
Mars (nlica Kościnszki). 

20. Sekcya medycyny sądowej i toksykologii. 
Gospodarze: prof Łazarski (Dietla 94) i prof, Waeb- 
bolz (Basztowa 25), sekr. dr, Horoszkiewicz (Grge 
górzecka), 

21. Sekcya medycyny publicznej, Gosp. prof. 
Bnjwid (Kolejowa 3), sekretatz dr. Bier (Strzele 
cka 5). 

22. Sekoya weterynarska. Gosp. prof. Saifmann 
(Bernardyńska 13), sekr. Pappóe (Plac Matejk i9). 

23. Sekcya prasy lekarskiej. Gosp. dr. Kwaśni- 
cki (Basztowa 4), sekr. prof. Ciechanowski (Wielo- 
pole 4). 


Gosp. prof. Rostafiński 


KRONIKA. 


Kraków, 8 latsgo 


Dodatek powieściowy. Do dzisiejszego numern 
dziennika dołączamy dla wszystkich bez wyjątku 
prenumeratorów VIty z rzędu arkusz powieściowy, 
zawierający dalszy ciąg opowiadań żołnierskieh Ada- 
ma Kosińskiego p. t. „Zdobycie Tarragony*. 

Sekcya ekonomiczna Rady miejskiej pod prse- 
wodnictwem r. m. pos. Rottera odbyła wczoraj po- 
siedzenie, na którem nohwaliła wzmocnić komisyę 
dla sprawy przeniesienia „młynówki* Rudawy i wy 
brała dodatkowo do komisyi tej prof. dra Domań 
skiego i dra Staniszewskiego. — Sckcya wezwała 
dalej Magistrat, aby s powodn ponownego zawale 
nia się muru przy bndowie gmachu Towarzystwa 
przyjaciół sztnk pięknych, rozciągnął nad ią budo- 
wą szczególniejszy nadzór. — Z powodn znanego 
wypadkn śmierci á. p. Stochmalskiego, sekcya we- 
zwała Magistrat, aby zbadał całą oprawę i przed- 
stawił, pod jakiemi wnrunkami doswolonym jest 
przejazd wagonów przez ulicę Pawią, celem przeko- 
nania się, czy kolej stosnje się do tych warnnków. 
Następnie przyjęła sekcya ofertę pp. Baranowskie- 
go i Lembergera na dostawę materyałów brnko- 
wych, oraz nchwaliła zakupić kawałek gruntu z re- 
alności p. Aleksandra Biborskiego przy ulicy Pędzi 
chów, dla nregalowania ulicy. 

Sekcya skarbowa na wczorajszem posiedzenin 
nohwaliła udzielić pożyczki z funduszu arcyks. Ru- 
dolfa p. Zechtlingowi, a z fundacyi dra Dietla p. 
Wincentemu Bojarskiemu. Następnie uchwaliła sek- 
cya przedłożyć Radzie miejskiej wniosek o udziele- 
nia służbie miejskiej jednorazowej zapomogi w kwo- 
cie 6.000 koron; z snmy tej służba etatowa otrzy- 
ma po 50 koron, nieetatowa po 30 korou. Uchwa- 
lono dalej natanowić posady woźnych Magistratu 
II klasy; wreszcie przyjęto do wiadomości sprawo- 
zdanie o rewizyi w kasie miejskiej, dokonanej w d. 
15 lipea i 30 listopada r. z. 

Posiedzenie krakowskiej Izby handlowej odbę- 
dzie się we wtorek dnia 13 b. m. Porządek dzien- 
ny: wybór prezesa, wieeprezesu i delegata Izby do 
prezydynm ; wybór delegatów do szkół przemysło 
wych nznpełniających; sprawa wychodźtwa robotni- 
ków z Galioyi; dostawy obuwia dla wojska w dro- 
dze małego przemysłu; sprawondanie komisyi prze- 
mysłowej o bieżących sprawach przemysłowych. 

W sprawie uregulowania dobroczynneści pabli 
ezaej odbędzie się w krakowskim magistracie w s0- 


botę posiedzenie Bekcyi dobrotzynnej pod przewo- 
dnictwem prof. Pareńskiego. Na porządku dziennym 


podzieli się na szereg sekcyj. Jnż dotąd zgłoszono 
bardzo wiele wykładów; dalsze zapowiadać można 


szkoły ludowej przyjść z pomocą. Więc sursum | obrad znajduje się między innemi kwestya założe- 


nia osobnego biura dobroczynności. Będzie to pier- 
wszy krok w organizaeyi opieki nad nbogimi. 

Bal na szkołę polską w Blały będzie jednym 
z najświetniejszych. Powodzenie zapewnia mu do 
bra tradycya, sympatyczny i pełen doniosłości cel, 
a wreszcie ta okoliczność , że będzie ostatnią wię- 
kszą zabawą publicsną w obecnym karnawale. Pod 
względem artystycznym nie pozostawi też nie do 
życzenia. Gustowne i oryginalne karnety przygoto- 
wują już członkowie Koła akademiekiego, Wkrótce 
będzie także rozlepiony artystyczny afisz. Komisya 
artystyczna obmyśla dekoracy€ saskiej sali w stylu 
czysto lndowym, zasięgając w tym względzie rady 
pref. Włodzimierza Tetmajera z Bronowie, Wzbu 
dzi ona wielkie zainteresowanie n pnbliezności, ja- 
ko pierwsza większa próba tego rodzajn, 

Raut na uniwersytet ludowy. Obowiąski gospo- 
dyń na rancie, mającym się odbyć w najbliżzaą 
niedzielę w sali Saskiej, łaskawie przyjąć raczyły 
następrjące panie: Bałncka Bandrowska, Błotsi- 
oka, Brzostowaka. Bujwidowa Buraczewska. Chmur- 
ska Ssrafinowa, Fronczowa, Giżycka, dr. Golińska, 
Jsgardenowa, Kaczmarska, C. Kirkorowa, Klemen 
Biewiczowa Edmundowa, Kotarbińska, Kwaśnicka, 
Nowakowa, Peteiensowa, Porębska, Polzeninszowa, 
Pierożyńska, Propperowa, Rosaerowa (starsza), Re- 
dykowa, Wachtlowa, Weiglowa, Witkowska, Wi- 
śniewska, Wojczyńska , Zakrzewska i Sew., Macio- 
jowsko. Gonpodarzami będą pp.: Ernest Bandrowski, 
prezes Tow. „Szkoły ludowej“, Ode Bujwid, pre 
ze8 T:w. uuiw. ladowego, dr. W. M Kozłowski. 
wiceprezes Tow. nniw. lndowego. poseł Jan Rotter, 
poseł August Sokołowski, poseł Ferdyoaud Weigel, 
dyrek or Petelenz, radca Bronisław Trzaskowski, 
prof. Witkowski i poseł Edmand Blemensiewicz. 

Komitet męski składa się z pp.: Dąbrowskiego, 
Ginzla, dra Miszewskiego, dra Sobieskiego, dra So 
anowskiego, dra Schenka, inż. Urbanowicza, oraz 
akademików .Bobrowakiego, Kapeilnera, Klicha, 
Mosury, M'klaszewskiego, Paj ra i Wojnara. 

Tow. „Szkoły ludowej“. Na bardzo dobry po 
mysł wpadł sarsąd Towarzystwa. 0.0 rozsyła swe- 
go kursora z puszłą po kawiarniach w godzinach 
wieczornych, celem zbierania centowych składek 
na „Szkołę ludową“. Centów dnżo wpada do pu- 
rzki, każdy z chęcią przyczymia się datkiem na cel 
tak zacny. 

Datki na Uniwersytet ludowy przyjmuje pani 
Edmundowa Kiemensiewiczowa, nl. św. Anuy 5, 

Wieczór Sienkiewicza, który odbędzie się sta 
raniem Chóru akademickiego dnia 19 b. m. w tea 
trze miejskim, obejmuje oprócz bardzo zajmującego 
dramatu Sierk:ewicza p. t. „Czyja wina?* z p. Ire- 
ną Pomian Solską w roli Jadwigi Karłowieckiej 
także produkcye mnzykalno-wokalne. Bardzo inte- 
resującym będzie punkt programu, który wypełni 
młoda śŚpiewaczka, panna Zdzisława Zawiłowska, 
nczennica prof. Aleksandrowicza z Warszawy i p. 
Aleksandra Myszugi, przybywająca na ten wieczór 
ze Lwowa, gdzie występuje obecnie z wielkiem po- 
wodzeniem w operze. Panna Zawiłowska odśpiewa 
aryę z drngiego aktu „Halki* z towarzyszeniem 
orkiestry. 

Posiedzenie Koła nauczycieli szkół wyższych 
w Krakowie odbędzie się dnia 10 b. m. o godz. 6 
wieczorem w Collegium novum. Porządek dzienny : 
1) Gall, echolasty = poanański i jego kronika; pierw- 
szy podręcznik szxolny, na historyt polskiej oparty. 
Ref. prof. dr. Krotoski. 2) Nowy plan lekcyjny dla 
szkół realnych. Ref. dyr. dr. Petelenz. — Gościom 
wstęp dozwolony. 

Uniwersytet ludowy. Jntro w piątek odbędzie 
się wykład dra Biera p. t.: Nasze środki spożyw- 
cze”. 

Ślub dra Jana Żychonia, lekarza w Zakopanem, 
z panną Bronisławą Korzeniowską odbędzie się 
w sobotę dnia 10 b. m. o godz. 6 wieczór w ko- 
ściele OO. Kapucynów w Krakowie. 

W kosciele O0. Kapucynów odbył się wczoraj 
wieczorem ślnb p. Antoniego Pachnckiego, magistra 
farmacyi, z panną Kamilą Majewską , córką znane- 
go właściciela reutanracyi hotelu „pod Różą“. 

Bal artystyczny, Punktem kulminacyjnym tego: 
rocznego karnawałn będzie z pewnością bal arty” 
styczny, urządzony staraniom. komitetu, złożonego 
z,profesorów i nezniów Śzkoły sztuk pięknych, któ 
rsy z zapałem nie szczędzą pracy, aby stworzyć 
zabawę oryginalną o ebarakterze wybitnie artysty 
eznym. 

Bal kostyumowy kasyna powszechnego, który 
odbędzie się w najbliższą sobotę, zapowiada się 
niezwykle Świetnie. Po zaproszenia zgłazza się zna- 
czna ilość osób z prowincyi. Kostyamów zgłoszono 
już przeszło 100. Karaety, malowane przez nezniów 
szkoły aztak pięknych, przedetawiają się bardzo 
pięknie, Do tańców przygrywać będzie mnzyka 13 
pałku. Dekorasyi Sali balowej podjął się bezinte- 
resownie zaszczytnie znany sklep p. Rajala, Kwia- 
tów dostarczy zakład ogrodniczy p. Preegego. 

Wydział klubu prawników przypomina Swym 
członkom, że najbliżaza zabawa tańcnjąca odbędzie 
się w salonach klabn w dnin 11 b, m. Zwraca się 
uwagę, że poozątok punktualnie o godzinie ósmej 
wieczór. 

Antoni Sistermans, słynny holenderski basista, 
wystąpił onegdaj po raz trzeci w bieżącym sezonie 
z koncertem w Wzednin, jak zawsze z olbrzymiem 
powodzeniem. W jntrzejszym jego koncercie zaszła 
zmiana, a mianowicie s powodu choroby panny Liny 
Mayer gruć będzie wyborna pianistka £ Berlina, 
panna Małgorzata Eaasert, Chopina Nokturn i Po- 
lonez As dur, nadto utwory Liszta i Tausiga, Po- 
zostałe bilety wydaje kancelarya Towarzystwa mn 
zycznego (plac Szczepański 1. 3) od godziny 12—1 
i od 5—6. 

Bratnia pomoc kelnerów urządza w niedzielę 
(11 b. m.) wieczorek taneczny w Sali strzeleckiej. 
Bilety (3 korony pojedynczy, 5 koron familijny) 
nabywać można za zwrotem zaproszeń w lokalu 
Towarzystwa (Sławkowska 14). Csysty dochód prze 
znaczony na budowę własnego domu. 

„Do Hawełki'* galop kompozycyi Adama Wroń: 
skiego, który się właśnie ukazał w nkładzie forte- 
pisnowym nakładem księgarni muzycznej A. Piwar- 
skiego i Sp., odegra „Harmonia“ po raz pierwszy 
dziś na baln klubu pocztowego w Kasynie powsze- 
chnem. Repertnar taneczny „Harmonii* obejmuje 
również uową polkę Powiadowskiego, kompozytora 
polki „Rachciach-cineh*, p. t.: „Łobzowianka*. 

Z izby sądowej. Wczoraj po poładain zakoń 
ezyła się rozprawa karna przeciw Stanisławowi Pę- 
drysowi i Janowi Filipkowi o zbrodnię rabunku, 
toczącą się przed tut. sądem przysięgiych. Na pod 
stawie wardyktn pp. przysięgłych Pedrya skazany 
został ma 4, Filipek za ma 3 lata ciężkiego wię- 
zienia. 


Dziś sąd przysięgłych rozpatrywał sprawę o zbro- 
dnię oszustwa. Jako oskarżeni występowali: Ka- 
sper Gasiński, 31 lat liczący masarz z Wieliczki, 
i Wojciech Ślusarczyk, 36-letni obywstel wielicki. 
W stycznia 1897 rokn zeskontował Wojciech Śln 
aarczyk w pow. Kasie oszczędności w Wieliczce 
weksel na 800 złr. Jako żyranci podpisywali we 
keel ten pp. Ludwik Bąbała, Karol Gasiński i Jan 
Kubicki. W pażdzierniku tegoż rokn upłacił p 
Ślusarczyk ratę wekslową i dał nowy weksel pro 
lengacyjng. Okazało się następnie, że na weksla 
prolongacyjnym podpisy nie pochodziły z ręki ży 
rantów, ale że ich podpisał brat jednego z żyran 
tów, p. Kasper Gasiński, Żyranci podpisy zakwe- 
Styonowali, Kasa oszozędności wskutek tego ma 
ponieść stratę. Wskutek tego proknratorya państwa 
wytoszyła skargę o oszustwo. Oskarżeni nie poczu- 
wają się do winy. 

Trybunałowi przewodniczył radca Katyński, o- 
skarżał prok, dr. Trzaskowski, Ślnsarczyka bronił 
obrońca sądowy dr. Skąpski, Gasińskiego zaś adw, 
dr. Frühling. 

Po wywodach oskarżenia zabrał głos dr. Ftiih- 
ling i zaczął mówić o nieporządkach i nadużyciach 
w wielickiej Kasie oszczędności. Przewodniczący 
przerwał, wskutek czego obrońca zwrócił się do 
włańciwego tematn obrony, podnosząc, że Kasa mo- 
że nie ponieść żadnej straty, o ila właściwych ży- 
rantów jest na esóm poszukiwać, Twierdzenie to 
swoje oparł mowca na wyczerpnjącym wywodzie 
prawnym. Następnie obrona wykasyw*ła brak 2a- 
miaru osznstwsa, Oraz brak motywu dla pepełnienia 
tej zbrodni. W kwestyi mcżliwości nie poniesienia 
strat przez Kasę powstał spór prawniczy pomiędzy 
cbrońcami, gdyż dr. Skąpski był zdania, że Kssa 
musi ponieść straty i nie posiada regrcan do ży- 
rantów w drodze sporu cywilnego. 

Pp. przysięgli 12 głosami oświadczyji się za 
bezkarnośeją Ges'ńskiego, 10 zaś głosami za bog- 
karnością Šlusarozyka, wskntek ezego trybnnał oby 
dwóch od oskarżenia uwolnił. 

Wołam o sprawiedliwość! Pod tym tntnłem 
wydał p. Robert Stiller list otwarty w swojej 
oanbiatej sprawie List ten otrzymaliśmy ze stam 
pilę pocztową: Beuthen. 

Osnowa tego lestu, nader obszernego, Streszcza 
się w następujący sposób : 

Daia 14 listopada 1990 skradziono z binra dy 
rektora inżynieryi. podpułkownik. Kropscba, 29 
sztuk planów, Odaoszących się do fortyfikacyj m. 
Krakora. W czasie tym był p. Stiller urzędnikiem 
dyrekcyi inżynieryi w Krakowie. Na niego i ów 
azesnego dyurnistę dyrekcyi inżynieryi, nieżyjącego 
jnż dziś Zygmusta Śzelgę, padło podejrzenie, że 
plony okradli. Wywiązał się proces w krakowskim 
sądzie karnym. Oboj oskarżeni mie pocznwali się 
do winy, każdego z nich jednak skazano w kwie- 
tnin r. 1891 na czt:ry lata ciężkiego więzienia, 
którą obaj odaiedzieli w Wiśniczn. l 

Dnia 14 ezerwca 1891 r. dokonano podobnej 
kradzieży planów w komendzie załogi krakowskiej. 
Złodz'eja jednak, który zdążsł ku granicy rosyj 
skiej, policya krakowska schwytała. Był to niejaki 
Rudolf Herman, który dnin 10 listopada 1890 r. 
zbiegł w mnndurze z załogi wojskowej w Przemy- 
śln, poczem przybył do Krakcwa — Ów Herman 
przyznał się policyi, natychmiast po aresztowaniu 
go, nietylko do kradzieży planów w komendzie za- 
togi krakowaziej, ale lakEża-da. kradzinży 90 sztnk 
planów n biura dyrektora inżynioryi, Kropscba, — 
i szczegółowo opowiedział sposób wykonania kra- 
dzieży. Jedeakże po kilrudniowym pobycie w are 
szcie śladczym zaprzeczył Z€łnaniom powyższym, a 
tylko podał, że dosta! bYł owe 29 planów od ja 
kichś dwóch nieznasych mu ludzi i przez Michało- 
wice dostał się do Warszawy, gdzie oddał plany 
jakiemuś oficerowi, który go po nie do Krakowa 
wysłał. Skonfrontowany na rorprawie z Stillerem i 
Szeligą, Herman cówiadezył, że oni nie są podobni 
do tych Indzi, którzy mn plany wręczali, a nawet, 
ża nie SłySzał nigdy naswisk Stillera i Szeligi. 

Dalej w liście otwartym podnosi p. Stiller, że 
od lat kilkn jnż stara się O rewizyę procesu, strl 
bezskutecznie. Niewinnym się czując, prosi więc 
p. Stiller społeczeństwo całe, aby się za nim ujęło 
i do rewizyi mu dopomogło. Nadmienić należy, że 
w sprawie tej wniesioso daig 29 listopada 1899 
iiterpelacyę w Radzie państwa, w której się mie- 
azezą bliżej podane szozegóły. 

Zaglniosy chłopiec. Maurycy Immerg ilsk, lat 
16, nezcń VI klasy gim*azyam św Arny w Kra 
kowie, wydali? się we czwartek 1 b. m. popoła- 
dviu z pomieszkania rodziców przy ulicy Zielonej 
I. 11 i dotąd nie powrócił. Chłopiee ten jest sil 
nym brunetem, wzrostu na swój wiek więcej niż 


średniego ; chodzi z pocbyloną eokolwiek głową, 


barczysty, proporcyonalnie i silnie zbudowany, nbra 


ny w mundurek gimnazyalny i płaszcz. Stroskani 


rodzice proszą wszystkie osoby, któreby chłopca 
spotkać lnb widzieć mogły, względnie wiedziały o 
miejsen jego pobytu, ażeby donicsły o tem dyrek- 
cyi policyi, lub rodzicom pod adresem wyżej po- 
danym, 

Sprawa teatru lwowskiego. W komisyi skar- 
bowej Rady miasta toczyła się wczoraj wieczorem 
dyskusya nad sprawą prowadzenia nowego teatrn, 
Zainteresowanie było bardzo wielkie a na salę 
przybyli prawie wszyscy członkowie komisyi. Obra- 
dy trwały przeszło 5 godzin. Pierwszy przemawiał 
dr Ciesielski, który referat swój zakończył wnio 
skiem wydzierżawienia teatru z współudziałem gmi 
ny w dochodach do wyskości 50%. Dsierżawca 
miałby złożyć 20,000 kaucyj, na zabezpieczenie 
zobowiązań wobec gminy, 8 płacić zasadniczy Czynsz 
6.000 koron z góry. 

W dysknayi nad tym wnioskiem dr Dulęba wy- 
kazywał, że myśl ta nie jest niczem innom, jak 
kontraktem spółki, przed czem Radę ostrzedz nale 
ży. Dr Dalęba zakończył przemówienie wnioskiem, 
by teatr wydzierżawić zwykłym prostym kontrak- 
tem dzierżawy, £a rocznym czynszem 50.000 kor. 
Wniosek dra Dulęby poparli: dr. Byk, dr. Lilien, 
dr. Roszkowski, prof, Głąbiński i inni. Za wnio- 
skiem p. Ciesielskiego przemawiali: prezydent dr. 
Małachowski i wiceprezydent Michalski. 

Dr Lisiewicz postawił obszernie umotywowany 
wniosek o prowadzenie teatrn we własnym zarzą 
dzie gminy. W głosowaniu utrzymał się wniosek 
r. m. Dulęby, 

W pon edziałek 12 b. m. odbędzie się posiedze- 
nie pełnej Rady, które poświęcone być ma wyłące- 
nie sprawie nowego teatru. A 

Wieliczka, 7 lutego. Jak ogromne nieszczęście 
spowodować mogło nieostrośne obchodzevie się z 
ogniem, dowodzi fakt następujący: Wczoraj po 
godzinie 3 po połndnin jeden z robotników żydow- 
skich, zatrudniony w fabryce octu p. Perlbergera 


Kraków, 9 Lutego 1800. 


w Klaśnie, przy Wieliczce, chciał się przekonać, 
ile spirytnan jest jeszcze w kotle, samnrowanym 
w piwnicy. Na upomnienie jednego z fankcyona- 
ryuszów skarbu krajowego nie zważająe, zbliżył się 
do kotła z zapałomą świecą i w tej chwili powstał 
wybuch, rozsadzając obmurowanie i wyrzneając oba 
dna kotła. Ghyby nie przytomność Indzi i szybka 
oomoc, kto wie na czemby się było skończyłe. 
Siedmioro ludzi poparzonyeh, s których dwóch od- 
wieziono do szpitala do Krakowa, a reszcie tutejsi 
lekarze udzielili pomocy. 

Kronika warszawska. Pierwsse zgromadzenie 
ogólne akcyonarynszy „Filharmonii* warszawskiej 
odbyło się onegdaj. Przewodniczył ke. Stefan Lubo- 
mirski. P. Aleksander Rajchman odczytał streszcze- 
nie dziejów nowopowstałej instytncyi. W ciągn te- 
go osasu zdołano zebrać około pół miliona rubli 
kapitałn, wypracowano plany ogólne i szczegółowe, 
wyjednano zatwierdzenie natawy, słowem, postawio- 
no całą pracę przygotowawczą w ten sposób, iż 
z wicsną r, b, Towarzystwo będzie mogło przystą: 
pić do badowy własnego gmachu. W rezultacie za- 
rządzonego głosowania do zarządn Towarzystwa F'l- 
harmonii powołano pp.: ks. Stefana Lubomirskiego, 
bar. Leopolda Kronenberga, Lndwika Grossmana, 
hr. Manrycego Zamoyskiego i hr. Władysława Ty- 
szkiewicza; do komisyi rewizyjnej zaś pp.: hr. Stn- 
nisława Łubieńskiego, Maryana Sokołowskiego i 
Kazimierza Leśkiewicza. Zarząd z mocy $ 29 usta- 
wy powołał pp.: Ałeksandra Reichmanna na dyre- 
ktora zarządzającego, i Emila Młynarskiego m dy- 
rektora muzycznego. Biuro Towarzystwa rozpoczyna 
swe czynności od drxisiaj. Mieści się w pałacu bar. 
Kronenberga przy ulicy Mazowieckiej. 

- Koncertował w Warszawie z wielkiem powodze- 
niem znany skrzypek, Henryk Marteau. 

Przed sądem karnym toczyła się ciekawa spra- 
wa. Stawali, jako oskarśeni, lekarze Radziwiłowicz 
i Bucelski, którym garzucono zamiedbanie dozoru 
lekarskiego, albowiem w szpitalu dla obłąkanych, 
gdzie byli ordynarynszami, chora Treptowa oblała 
mię naftą z lampki i śmierć znalazła w płomieniach. 
Obu lekarzy nwolniono od odpowiedzialności, a tyl- 
ko dozorczynię szpitalną, Jurczyńską , skazano na 
7 dni aresztn. 

Wisła wylała w okolicy między wsią Aretomi- 
nem a Bnrakowem i zalała wieś Łomianki. 

Krwawa sekta religijne powstała w Altforst 
w prowineyi holenderskiej Geldern. Sekta owa 
była tajną i dopiero w ostatnich dniach, jak donosi 
telegram z Amsterdamu, władza dowiedziała ię o 
jej istnieniu skutkiem sbrodni, ktorą popełnii* na- 
leżący do niej fanatycy, Mianowicie dzierżawca 
Sch:rf zamordował swojego parobka, odciął mn 
ręce i głowę, poczem w izbie sgromndsiło się 20 
współwyznawnów, ażeby w krwi ofiary umyć ręoe. 
Gdy się to stało, zgromadzeni odśpiewali paalmy, 
a następnie wzviecili pożar w pokoju. Polieya cto- 
czyła dom i uwięziła wszystkich. 

Dżuma w połączeniu z ospą dziesiątknje luduość 
Bombajn. Dnia 6 b. m. zmarło 408 osób. Dotych- 
czas liczba zmarłych w jednym dnin osiągnęła naj- 
wyższą granicę 392 osób. Obok dźnmy i ospy gra- 
snją także inne choroby epidemiczne, a położenie 
pogarsza się przez to, że mieszkzńcy z okolie, do- 
tkniętych klęską nienrodzajn, przybywają tntaj ca- 
łemi gromadami. 

W Oporto, według doniesienia dziennika nrzędo- 
waro. wyganła jng skrliam exegu znianiono środki. 
ostrożności eo do prowenieneyj z tego miasta. 

Prasa polska w Ameryce. Dziennikarstwo pol: 
skie rozwija się nieustannie w Stanach Zjednoeso- 
nych. Obecnie istnieją tam następujące czasopisma 
polskie: Dzienniki: Dziennik narodowy i Dziennik 
Chicagowski w Chiesgo; Dziennik Milwaucki i 
Kuryer Polski w Milwankee; Polak w Ameryce 
w Buffalo. Dwutygodnik: Goniec Polski w South 
Benth. Tygodniki: Zgoda , Gazeta Polska, Tygo- 
dnik powirściowy, Gazeta Katolicka, Dsień Swie- 
ty, Naród Polski, Telegraf 1 Reforma w Chicago; 
Polonia. Gwiazda Polska i Niedziela w Dstroit; 
Straż i Przegląd w Soranton; Tygodniowy Kuryer 
Polski, Gazeta Wisconsinska i Katolik w Milwan- 
koe; Polonia w Ameryce i Jutrzenka w Cleve 
land; Echo i Warta w Buffal-; Patryota i Przy- 
jaciel Ludu w Filadelfii; Górnik i Maczuga w Wil- 
kesbure; Gazeta Pitisburska i Wielkopolanin 
w Pittsbnrgn; Ameryka w Toledo; Głos Polski 
w Grand Rapids; Prawda Bay City; Kuryer No- 
wojorski w Nowym Jorku; Przyjaciel Domu w Bal- 
timore; Rolnik w Stevena Point; Wiarus w Wino- 
na; Echo St. Lowiskie w St. Lonis; Słońce w St. 
Paul; Tygodnik w Minneapolis; Siła i Postęp w Sha- 
mokin. — Miesiczniki: Sokół, Sztandar i Ziarno 
w Chicago. 

A więc 46 czasopism, które razem wzięte posis- 
dają nie mniej, niż 100.000 abonentów. Gdyby 
imponującym tym liczhom odpowiadała też treść 
czasopism polskich, wychodzących w Ameryce pół- 
nocnej, to stanowiłyby one potęgę, eo się zowie. 
Niestety, o treści nie można tego powiedzieć, co o 
liczbie; nie jest ona wcale imponującą. 


Konknrsy. Przy oddziele rachunkowym wyższe- 
go sądu krajowego we Lwowie jest do obsadzenia 
posada praktykanta rachunkowego przy adjntnm 
roezsnych 600 koron. 


Z kaleudurza- We czwartek, 8 lutego: Jana 
z Mahy i Cyryaka m.; w piątek, 9 lutego: Apo- 
lonii p. m. i Sabina bisk.; w sabotę, 10 Intego: 
Scholastyki p. ! Sylwia va. 

Wschód słońca dnia 9 lntego o godz, 7 min, 
02, zaehód o god:, 4 m. 46. Długość dnia godz. 
9 m. 44. 


Z krak. ebserwatorywm. Dnia 7 lute- 
go przed połndniem deszcz, eały wieezór obfity 
Śmieg ; termometc od --3,90 spadł ra --0,8" C, 
Barometr idzie w górę. 

Daia 8 lutego o godzinie 7 rano stan baro- 
metru był 736,2 mm., termometru —0,4*0, Wiatr 
zachodni. 


Repórtoar teatru miejskiego. 


W piątek 9 Intego teatr zamkoięty. 

W sobotę 10 lutego: „Sumienie dziecka*, ko- 
medya w 4 aktach G. Devore (aowcśćó) 

W niedzielę 11 Intego: „Sumienie dziecka“, 
komedya w 4 aktach GQ. Devvre. 

W peniedziałek 12 Intego: „Obrona Czę- 
stochowy*, dramat historyczny w 7 odsłonach Ju- 
liana z Poradowa, 


— OOO 


Kraków, 9 Lutego 1400 


z ZZOZ ZZ ZZZZZZIZZZZZZZZZZ W ZZ CIN 


Przytulisko uczestników powstania 
z roku 1863/4. 


3 W roku 1888 grono uczestników powstania 
roku 1863/4 założyło Towarzystwo wzajemnej 
Pomocy z główną siedzibą we Lwowie, a we 


wszystkich większych miastach Galicyi urzą 


ZMO zależne od głównego Zarządu delegacye. 
m Towarzystwa, jak sam tytał wskazuje, 
pomagać biedniejszym towarzyszom, udzie- 
snie jednorazowych zasiłków, lub t:ż stałych 
Faa- $cznych zapomóg. O ile skromne fanduśze, 

wkładek członków zebrane, pozwalają, Towa- 


joat 
l " 


© spełnia swoje zadanie. 


M 
któr 


34 w 

Umiegzczać w istniejących już zakładach dobro- 

ią NYCH, ale w ai th = się różne trudno- 

ı DMemożliwe do pokonania. Aby tej naglącej 
skie: bie zaradzić, wydział delegacji krakow- 
dla” Powziął śmiałą myśl założenia, 


Drzytulisku. Mówię myśl śmiałą, bo, nie posia 


Ająe żadnych funduszów, mógł liczyć jedynie| Tar i i bjawia si i wojna 
ych funduszów, : 5 wiedeński 5 lutego. objawia się na tem polu pomiędzy Francyą a . 
Obroczynność całego społeczeństwa 1 8W4| Przy cokolwiek większym spędzie tendencya | Niemcami. Chwiejne i niepewne rządy francu- l uro Reutera donosi z Kap-| Do czego służy Quaker Oats? Quäker Oats 
a lasag energię. I nie zawiódł się wydział, ani|dencya dość ożywiona, zis pa zdołano pE skie, powiada wspomniany dzieamik, otrzymu- Ee ru d A pi rj 4 + i Reinik Teo. nadaje się do każdej kuchni, albowiem można 
4 Jednej, ani na drugiej. przeszłoroczne utrzymać. Lichy towar miał słab- je zawsze od reprezentantów narodu wyma * z niego przyrządzać rozmaite pożywienie, jaki 


do q 


ta, iomnej pomocy, ja 

tg 3 kardynalnej zm 
nczyni Ion 

rayat 2iĆ postanow 


t o wypracowany statut, a 


Wybrany 


RP starcami, 
w Zwierzyniee, 
en, PT z0znaczeBia Fa a 
biję Sienie do dzieła, że, dzięki ofiarności pu- 
licznej, już w dniu 4 listopada t, r. nastąpiło 
Otwarcie i poświęcenie własnego budynku i 9 
ttarców zaraz znalazło w nim pomieszczenie. — 
Bobrze rozpoczęte dzieło rozwija się pomyślnie. 
zj TK 1895/6 Towarzystwo liczyło członków 
igan | utrzymywało 9 ciu weteranów, w roku 
888 liczba Członków wzrosła do 456:eiu, — a 
łądki, różne dary i przygodne dochody po- 
ZWoliły przyjąć do Przytaliska 20 weteratów. 
P Tzyjęci do Przytuliska weterani, oprócz ogrza- 
nego i oświetlonego pomieszkania, otrzymują 
Posek trzy razy dziennie, odzież i bieliznę; na 
drobne wydatki pobiera każdy żołd w wysoko 
ści 2.ch koron miesięcznie. (|) Raz w tydzień 
Przyjeżdża do Przytuliska lekarz i bada stan 
zdrowia pensyonarzy, 8 niedomagającym prze- 
Plzuje stosowne środki. Ciężko chorzy muszą 
być umięszozani w szpitalu Bonifratrów, gdyż 
SZcząpłość lokalu nie pozwala na urządzenie 
Sddzieluej infirmeryi. 
~, ai do Przytaliska penByonarze przyjmo- 
m spowodarazadky uł ja siana zdrowia gie 
aa zdolni sami Zapracować na siebie, to jednak 
zdrowyi i silniejni używani bywają do odpowie- 
; ; ją do odpowie 
dnich dla nich zajęć. Dwóch, stale pełni służbę 
w Muzeum Narodowem a w lecie kilku kolejno 
Pilnuje porządku w parku dra Jordana. Budy 
nek w którym mieści się Przytulisko nieobszer 
ny i niepokażny. Weterani Bą „umieszczeni po 
wóch w pokoja — jeden pokój większy służy 
za Balę obiadową i miejsce ogólnych zebrań. — 
Niektóre braki pod względem hygienicznym za. 
stępnje wzorowy porządek 1 czystość. Każdy 
musi się poddać przepisanemuū regulaminowi o 
Partemu na sumousłudze i pomocy koleżeńskiej. 
„ Nie ustanie dobroczynność publiczna, pE ostab- 
è energia kierowników i Przytalinko ca oj yi 
miat się będzis. -- Instytucya ta codzień staje 
% Potrzebniejazą, bo lata płyną, ladzie się pb, 
i coras większa liczba uczestników sęk i 
powstania staje się niezdolną do pr zy” 
gagn zakaĆ pomocy u społeczeństwa, a PL a. 
Bi Rigeiu tych ostatnich bojowników, 8 win- 
ny SRzczęśliwemu narodowi zasłużonyć tu- 
lip. kierunku obywateli, którzy w tem PTZY 
sp oki niezdolni już do walki z życiem, potrzebny 
| znajdą. i 
Utajmy i społeczeństwo o nich nie zapomni. 


a 
Witdomotci rate, literackie į arty 


Nowa sztuka Gerharda Hauptmanna, W te- 
Diemieckim w Berlinie ujrzało w dniu 3 
PO raz pierwszy Światło kinkietów nowe 
Sutora „Hanusi“, P- t: „Schląck i Jau“, 
na afiszu zabawką sceniczną. Jesito 
» w styla szekspirowskim pomyślana i 
ana farsa, której bohaterami są dwaj ur- 
shluck i Jau. — Opilec Jan Podaje się 
k Wien CZA ZA księCIA, a Schlgek prze- 
za jego żonę. Kiedy się żart gkoń,. 
kadzi Jau, że w gruncie rzeczy książę i 
Die tak bardzo różnią 81 od Biebie, i żę 
twą je’, Pomimo swego pjaństwa 1 włóczęgo. 
Prologa, „Przecież także księciem. W pięknym 
Żą Zam Jaki poprzedza Sztukę, objaśnia autor, 
L Widza pom jego było przesunąć przed oczyma 
Copych Atralnego szereg barwnych 1 urczmaj. 
leży bTazów życiowych, W. sk 
E IMa ję kaé prawdy i rzeczywistości. Ef Cechą 
* wybitną zaletą teg tycza 
l wysoce charaktery8 
wintuy humor, który. w p 
Ruy, jest przecież pokrywką dia sa- 


ywi sione 
stych stosunków ŻY Juptmanna 


bie Da 
odbie- 


sfory powszednich żyelo- 
gdy jedni namiętnie ok a 
, z kątów Bali odzy wało 
ie mzdanie, które w tym wypadku Je 
YĆ żadną miarą wskazówka 
ntojnę w odzenia stwór. 

jare a ` dyrestor teatra wolnego w Pa- 
SUjące nowo wał dla swej sceny dwie iatere- 


których tymczasowo w schro- 


j 
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niego 
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Twiazę 
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¢d:y żądającymi pomocy znależli s'ę tacy, 
ży nietylko arch, ale i opieki potrze- 
cia bo zniedołężnieli, z przyczyny wieku, lub 

oby, sami o swych potrzebach myśleć nie 
W Stanie. Takich nieszczęśliwych starano 8ię 


wyłącznie 
Weteranów z 1863/4 roku przeznaczonego 


0 kilkoletniem zbieraniu fanduszu wzięto się 


dzieła. Ponieważ istniejące już Towarzystwo 
ko na wzajemności opar- 


iany statutu nie mogło 
o założyć nowe Towa- 
: „Towarzystwo Przytuliska 
Rozegtaików nasatania s roku 1863/44, Dnia 
stycznia 1895 roku namiestnictwo zatwier- 
w dniu 18 marca 
r. Przeprowadzono wybór wydziału Towarzy- 
st wydział zaraz zaopiekował się 


Brata Alberta amieścił, Nabył dom we 


który trzeba było odpowiednio 
przerobić, a wzięto się tak 


©. Jedną z nich jest pięciuaktoWs krajowej dla Tyrolu i pr. mendantem obrony 
= 


__ NOWA REFORMA Nr._31. 


Podziękowanie! 

Nie mogąc w inny sposób wywdzię- 
czyć się za bezinteresowną a nader tro- 
skliwą opiekę lekarską, która spowodowała 
wyprowadzenie dziecka mojego z bardzo 
ciężkiej choroby, składam na tem miejscu 
Wielmożnemu Panu Drowi Ludwikowi 
Schneidrowi serdeczne „Bóg zapłać“. 

Stefan Gutowski 


likwidator Tow. zaliczkowego w Krakowie. 


z | 


Magazyn nowości dla Dam 


Limier i Spółka 
Kraków, linia A-B. 
Główne artykuły Magazynu: 
Materye jedwabne, Przybrania 
do sukien, Kapelusze i przybory 
do modniarstwa, Rękawiczki, 
Gorsety, Pończochy, Wachlarze. 


== 


sztuka Maurycego Donnaya autora „Lizystraty*, 
drugą komedya Abel Hermanta pod tytułem: 
„Lempreinte*. 

— H. Sudermanna nowe dzieło sceniczne 
„Uroczystoś Swiętojańska* (Johanisfeuer) wysta- 
wione będzie w jesieni w teat"ze Lessinga 
w Berlinie. 


komendant, generał broni 
z powoda choroby. 

Praga, 8 lutego. Wybrany burmistrzem dr. 
Sr b zdecydował się na życzenie swego stron- 
nictwa przyjąć wybór i zawiadomił o tem Radę 
miejską. 

Berlia, 8 lutego. Chory od kilku tygodni 

przywódca centrum, dr Lieber, przyjął osta 
tnie Sakramenta. Lekarz ma bardzo małą na- 
dzieję utrzymania go przy życiu. 
, Paryż, 8 lutego. W nocy znalazł agend po- 
licyjny w niszy okna gmacha „Hotel Casss- 
gaae" na bulwarze Malesherbes bombę z pło 
nącym łontem. Przy gaszeniu agent skaleczył 
się w rękę. Bomba zawiersła w sobie proch i 
małe odłamki ołowiu. Os by, która ją podło- 
żyła, nie wyszukano. 

Nisz, 8 lutego. Skupczynie przedłożony zosta- 
przeliminarz budżetu na r. 1900. Oprócz nowych 
kredytów na wojsko, które zazwyczaj skupczyna 
chętnie uchwala, nie wykazują pojedyńcze dzia- 
ły poważniejszego wzrostu wydatków. Wobec 
tego polityczne koła sądzą, że budżet zostanie 
uchwalony bez trudności dla rządu. 

„Petersburg, 8 lutego. Omawiając przedłoże- 
nia rządowe o pomnożeniu francuskiej i niemie- 
ckiej floty, wskazuje Rossija na kontrast, który 


ustępuje | wniosek, w którym wypowiada przekonanie, że 
nadszedł czas zakończenia wojay na podstawie 
uznania niezawisłości Transwaala i wolnego 
państwa Oranii. Mowca oświadcza, że Irland- 
czycy potępiają wojnę w południowej Afryce 
jako niesprawiedliwą, a zawikłania, w któ- 
re popadła Anglia, wzbudzają w lu- 
dzie irlandzkim uczucie nadziei i 
zadowolenia. Opinia publiczna w Irlaadyi 
jest wobec Anglii nieprzyjaźnie usposobioną, 
ale ta okoliczność nie wpływa na sympatye Ir- 
landczyków dla Boćrów, gdyż Irlandczycy tak 
samo zachowaliby się, gdyby inne mocarstwo 
naruszyło pokój w południowej Afryce. Anglia 
obecnie cieszy się tylko względami Turcyi, zre- 
sztą cały Świat ją potępia, a sąd taki musi na 
szali zaważyć. Nawet w Ameryce większość po- 
lityków nie sprzyja W. Brytanii. Omawiając pyta- 
pie, czy stanowisko obecne Irlandczyków nie 
wywoła w Anglii nieprzychylnej opinii w spra- 
wie Home-Rule, oświadcza mowca, że Irlanczy- 
cy nie mają nie do stracenia, natomiast bardzo 
wiele do zyskania, jeżeli tylko staną po stronie 
sprawiedliwości. i > | 
Londyn, 8 lutego. Izba gmin odrzuciła wnio- 
sek Redmonda 368 głosami przeciw 66. 


Hold, 


Gabryelski (Krzysztofory. Kraków) sprze- 

daje fortepiany najznakomitszej w Austry; 

fabryki IPetrof z mechaniką angielską 
po 500, wiedeńską po 300 złr. 


Dział ekonomiczny. 


Sprawozdanie targowe Ogólnego Związku bo- 
dowców i handlarzy bydła = Lan, nl. Ko- 
pernika, 7. | 

Targ lwowski 7 lutego. 

Płacono za woły opasowe od 58—62 K., za 
100 kilo żywej wagi. Targ ożywiony. 

Ceny mięsa w rzeźni przednie od 096—1-08 K, 
tylne od 1+— 1-08 K cent. za kilo. 


R ywa ani TRT zo 


ner wyjechali stamtąd onegdaj. (Biu- 
ro Reutera czyni uwagę, że cenzura wojskowa 
wykreśliła prawdopodobnie z tej depeszy datę i 
tel wyjazdu genórałów angielskich). 

Londyn, 8 lutego. Wczorajsze dzienniki wie- 
czorne ogłaszają depeszę ze Sterkstroom, 
wedle której Boćrowie równocześnie zaatakowali 
w tamtej okolicy straże przednie angielskie. — 
Walka się toczy, lecz władze wojskowe 
odmawiają dostarczenia o niej jakichkolwiek 
szczegółów. 

Londyn, 8 lutego. Z Kapsztadtu donoszą 
pod datą 7 b. m.: Rozpoczęła się dziś pod 
Sterkstroom bitwa między wojskami gen. 
Gataere a Boćrami. Walka trwa dotąd, brak 
o niej szczegółów. 

Londyn, 8 lutego. Standard donosi z obozu 
pod Modder-River, że gen. Macdonald 
zajął 4 b. m., po kilku utarczkach z Boćrami, 
miejscowość Koodesberg, leżącą nu zachód 
od obozn nad rzeką Riet. 

„Londym, 8 lutego. Daily News podaje, że pe- 
wien Anglik, ktory świeżo przybył z Tra ns- 
waalu, ocenia siły Boćrów na 80.000 ladzi, 
oprócz ochotników holenderskich. Około 25.009 
Boćrów stoi na zachodnim teatrze wojny między 


szy odbyt. 
„Ogólny spęd 4787 sztuk, opasowych wołów 
3957 sztuk, między temi 758 galicyjskich. 

Za galicyjskie woły opasowe uzyskano od 70 
do 74 K, za secunda od 64—68 K, za tertia 
od 56—60 K za 100 klg żywej wagi. 

Targ pragski 5 lutego. 

Spęd 575 sztuk, między temi galicyjskich 279 
sztuk. Płacono za galicyjskie woły średnie od 
62—70 K, za krowy 48—58 K, za buhaje 60 
do 70 K za 100 kilo żywej wagi. Targ ożywiony. 


zupę, 808, i t. d. — Do tych potraw lepszym 
jest Qużker Oats, niż ryż, grysik, kasza it. p., 
albowiem można go ugotować w 10—15 minut 
i potrzeba już bardzo mało przypraw. Trzebz 
nadto nadmienić, że Quiker Oats jest bardzo 
smaczny i pożywny. 


Skład fortepianów 
W. BARABASZ i Sp. 
25 


Kraków, Rynek, 39. 


gane kredyty na powiększenie wojska i fiuty, 
gdy przeciwnie rząd niemiecki, bez porównania 
silniejazy i znakomicie zorganizowan, plany 
awoje, odnoszące się do wojska i floty, musi 
w parlamencie przeprowadzać pośród ogromnych 
trudności, a nawet liczyć się z możliwością po- 
niesienia klęski. 


Konferencya czesko-niemiecka. 
l Wiedeń, 8 lutego. (Telef.) O wczorajszem po- 
siedzeniu czeskiego oddziału komisyi ugodowej 
wydano komunikat, z którego wynika: Posie- 
dzeniu przewodniezył dr. Koerber, który zaku- 
munikował zastrzeż:nie, złużone przez niemie- 
cką partyę ludową, a protestujące przeciwko 
zaprowadzeniu drugiego języka państwowego 
w okręgu chebskim. Następnie omawiano kwe- 
styę językową przy autonomicznych władzach 
w Czechach. Jako podstawę dyskusyi przyjęto 
wypracowany przez Sejm czeski w zeszłym 
roku w nieobecności niemieckich posłów projek, 
który w swoim czasie z niemieckiej strony był 
gwałtownie zwalczany. 
Uchwalono wybrać subkomitet dla 
omówienia kwestyj, w których zgoda może być 


| Telegraficzne i telefoniczne 
wiadomości „Nowej Reformy, 


Lwów, 5 lutego. (Telef,) Do Słowa Polskiego 
donoszą z Warszawy, że wiadomść o ustą- 
pieniu księcia Imeretyńskiego spra- 
wdza się. Następcą jego ms być minister 
wojny Kuropatkin. 

lwów, 8 lutego. (Telef) Ruch Katolicki do- 
nosi z Warszawy, że w redakcyi czasopisma 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca 
Michał Konopiński. 


Kursa telegraficzne 
giełdy wiedeńskiej i berlińskiej. 
Wiedeń, 8 lutego 1900. 


Notowane w koronach i procentach. 


Strumień przedsięwzięła rewizye żandarmerya ONE >. , F z ; Kimberieyem a Spytfontein (zachodni kor. | h. 
która tym Aata ud toż la Heard a sa rę JA oddziału czeskiego odbędzie dziś teatr wojny) i tyleż ZE o 4 AE" ya 
ograniczoności. Mi r ) | narady. : A oaen berzi ad AA j Ranta nustryacka papierowa . . . . . . 99, 39 
; ; Mimo pilnych poszukiwań zoale-} Posiedzenie pełnego oddziału czeskiego Zwo- giem (środkowy teatr wojny)| `, > SR. „a. . 99, 85 
ziono plik wierszy dekadenckich, które nawet łano na piątek, o Bo. bedzi a rofor |0187 Y Natalu (wschodni teatr wojny). Boë-|&% renta sustryacka złota 99| 20 
rosyjskich żandarmów pobędziły do śmiechu. my wyboru do. genie r” pe sprze rowie uiortyfikowali teraz tak silnie wąwczy|*% œ p, KOTONOWA . . . . . 99 50 
r ww, E lutego. ((Zelefonem.) Według donie- Opawa, 8 lu No wczorajszem posiedzeniu między Natalem a Transwaalem, iż są one po- 45 hę se zz R" i H u 
sienla jednego z pism tatejszych, ks. Stoja- Rady miejskiej uchwalono Take = rażającą prostu nie do zdobycia, | Akeyo Banku austro-węgierakiego a . «dj, AS 
łowski zwrócił się do biskupa tarnowskiego, | protest przeciw ż dani kień e M a na _ Bsrlin, 8 lutego. Poseł transwaalski, dr. Leyds,| „ kredytowe . . . . . . Lo] 331) v6 
ks. Łobosa, z prośbą o pozwolenie na odpra reacyi oaao ia aby 2r tak- Pe wia e ook hoer wap der ma w o... a N wa 10 
wienie mszy, grożąc w razie odmow że du- : KE , oeven, wyjechali stąd wczoraj z powrotem | e aag "tree e s : 
chowietsiwo narasi się wa niepryjemności, Ka? “daniem kwosiyi jezykowej za Śląska. |do Brakel Sh Pak 12 21001:0] 39% 
dohos odmówii. Sytuacya. N Iki nad W. Tugel Włoskie banknoty . 4, 8v) 80 
Lwów, 8 lutego. (Telef.). Baok hipoteczny : ee P z, U aka -- | -w:9 A 
ogłusza, że nie bo, się o dziada ZNA BEA SA "PEN og A ale prak: „Londyn, 8 lutego. Biuro Reutera donosi, że Aer] |= . alk 136] Z 
teatralnego hr. Skarbka, tem więcej, że statat |króry' będzie obradował 4 do 5 ciu tygodni, po. m bd AE 7 © FRANIA Angiobanka >., l, y Baas 
na to nie pozwala. J A : h a auilera z . M, W rym donosi, że| , enbanku . . . . . : « « : = 
Poseł Emil Tono sinari wniósł do sąda a rA "4 d krijg przekroezył rzekę W. Tugelę imaj » Paian pa . : rio k: 
obwodowego w Stanisławowie, jako władzy nad: puie: znowu. sbi KARGO ; A J, hea szeruje ku Ladysmith. . owicz 8 Z W". akc, 
Opiekuńczej podanie z oświadczeniem, że skła- sesyę. erze się pariameni na dalszą] Londyn, 8 lutego. Biuro Reutera donosi z obo- 7 3 Ponai niewieckiej Fac 2l 
! obowiązki opiekuna hr. Ponińskiej, wsa-| Ministerstwo I s zu Boćrów pod Ladysmith z 6 b. m.: Od] 3  , Kibtał . ||: |: : 134 — 
mieniu gwojem nie może bowiem pogodzić za | projektów ek przedłoży parlamentowi Bzereg | węzoraj Anglicy ostrzeliwają stanowiska Boćrów| . ©» Nordbahn, | | ||... si — 
rządzeń władzy madopiekuńczej ze wskazówkami | między innygy 700 społecznej natury, po-|nąd W. Tugelą działami okrętowemi. An-| *  » Stastsbaka i 2220 
władzy kościelnej. Sąd nakazuje odebranie pu- kopalui a: co do skrócenia CZasu pracy w gielskie wojska przekroczyły Tu-| ° Mo. -a a SEE Mee s 
pilki z klasztora, władza kościelna obstaje przy staw pio e obradować będzie nad gelę pod Pont-drift i pod Molen-|gubie , . . , sacz 0 e 4 2j 
nienaruszalności furty klasztornej. tą <a jęk a ową, kontyngentem rekruta, kwo'|gr;ft, aby szturmem wziąć pozycyę Boćrów. lim, 5 lutego 1900 
W Banku krajowym panowały już od dłuż- fonn kea delegacyi, wreszcie eE o Pa [Pod Pout drift gen. Burgher pobił i od- ° ý „| ao 
"zego czasu niesnaski pomiędzy dyrekcyą a u-| grafu 14 JĄ ugody, zawartej ua podstawie para rzncił wojska angielskie, które w| Krótki W narria "da WIA al 5b 
rzędnikawi, które w ostatnich dniach zaostrzy. Projekt ? me ie bedzi 9! Siem zamięszaniu powróciły na: |Banknety ryjskie . 0 « « « : . . 216| 5 
ły się. Urzędnicy postanowili wnieść do Rady RY rządowy językowej „sa! nie będzie powrót przez Tugelę. Pod Molendrift| Krótka Warszawa. . . . « « « « : . 216| — 
nadzorczej podanie o podwyższenie płac, — a Rad ożony konferencyom przed zebraniem się walka jeszcze trwa. Anglicy zajęli jedno z mniej t'h% Listy polskie . . -. . . . à $ = 
chcąc wypracować memoryal, odnieśli się do y państwa. ważnych wzgórzy. Kanonada jest gwałtowniej- pis. po” zastrykokia . ko  % Mas, s? 
jk kę. Aopo wych ag © odnośne da- Stre j k L. sza jak którakolwiek z poprzednich. Siis, dzień | Ruble Ultime . . . . . « » » s. 216) 35 
. wej Instytucyi przyszła j trwa grzmot armatni. Dziś rano zatoczono je- 
adresem pewnego urzędnika RA L * zka Morawska Ostrawa, 8 Intego. Ostatnia szych- | „ze wice dział i wznowiono gwałtowną pa Wiedeń, 8 lutego 1900, 
Dyrektor Zgórski otworzył list podczas nieobe a wykazuje w przeważnej liczbie szybów wzrost nonadę. . Spigen „ddd E E a d 50 
enośńci adresata, odbył naradę z członkami dy- jo dłejących waw o en ige panut: Londyn, 8 lutego. Biuro Reutera donosi: | Pszenica ma wiosnę . „PO Gal 3| 66 
rekcyi i udzielił następnie nvgany urzędnikowi, zek pags LA deo. powoli, g 7 robuiniey | Gen. Buller rozpoczął w poniedzia-|Żyte na wiosnę . . . « « « « : m © f H 
do którego list był adresowany Wtedy wazy- 0 |" Ta K p m pojednawczego. |, a k, 5 b. m., ruch zaczepny. O g.7 rano owa pa wiosnę e. « « = a zle» 
sey urzędnicy wnieśli podanie o udzielenie im|nej omnie „seo. Strejk trwa w niezmienio. | dziala marynarskie poczęły strzelać, poczem |” Famdza . + - « E 


Cennik Izby handlowej 1 prze- 
Elt w Krakowie 


z dnia 8 lutego 1900 roku, godz. 1 w południe. 
PORE OM ||. 


gdyż dotknięty karą 
jako ich pełno- 
nkonorowy: 


gen. Buller rozkazał wykonać atak pozorny 3 
batalionom, które znienacka zaatakowały Boć 
rów. O g. 11 Boćrowie rozpoczęli silną kano- 


epilog. nadę, zmuszając 3 bataliony piechoty angiel- 


TEG CAT TCCT TMIKT dia ETARTTIE TRE AWERSIE FT ar TZ oczy dam_ 


P. Wacław Zmudzki, Krakowianin, złożył nyg WIJWAJĄCĄ, rząd, ażeby zwołał parla- skiej granatami do odwrotu. W południe skraj- Waluta koronowa. | 
dyrekcyi tutejszego teatru komedyę p. t.: „Po- =% p ae a Ta BAZ Ka ne SET skrzydło angielskie przeszło do ask; I. Walaty. pisca | żądają 
sel z IV. kuryi*, osnutą na tle defraudacyjno- płacy nie e a T gayż samo podwyższenie rzeczywistego. Pod osłoną ognia działowego ru- Rublo Miorowo ane s: 255 | — |256| to 
wyborezem. Morawska Uetrawa, 8 lutego. Nędza wśród |;7528 piechota angielska do szturmu pozycyj | Marki niemieckie . . . . « « |117) 80 |118| 30 

strejkujących wzrasta , gdyż fundusz strejkowy oćrów znienacka. O g. 4 po południu wojsko Franki papierowe . . - -« >- s s F n 

Wiedeń. 8 lutego. W najbliższych dniach na-|Bie wystareza na zapomogi. Wczoraj i przed- angielskie zajęło jedno z wysokich wzgórz, spę- |200 kasa 

i nominacya kilku członków Icby panów, |wczoraj poseł Berner usiłował skłonić robo- | wszy z niego Boćrów. | i ę B, Listy Zastawa. 
stąpi nominacj zaś dra Plenera, prezydenta |tników, pracujących w witkowickich hutach | We wtorek, 6 b. m., bitwa zawiązała się 6% Listy sast. prem. Banku hip. |109) — |110| — 
pomiędzy Gi kowej, hr. Bylandi-|ażeby przystąpili do strejka, ale nam ie|7nów ogniem działowym. Jeden z wozów ama-|4/,g Listy zastawne Banka hip. | 97| 75 | 98| 75 
najwyższej Izby obrachun ty iat i hr. La-|Odniosły skutku. á E nicyjaych boërskich wysadzono w powietrze. |4% ż ə 91| 25 | s2) 35 
Rheidta, byłego ministra 0 Ta 7, ści wejdą|  Karolowe Wary, S lutego. Sytuacya nie zmię.|P2 południu tegoż dnia Boćrowie usiłowali |*ja% Listy zastawne Banku kraj. Ari 
toura. Prócz wspomnianych ty s A KB niła się. Y: i al KOT wyprzeć Anglików ze zdobytych stanowisk, lecz iz Listy sast. gal. Tow. kredyt. 5 10518 
do luby panów dwaj politycy £ prawicy p Duchowców, 8 lutego. Liczba pracujących gór. | 7:9 udało się to im, ponieważ Anglicy otrzy-| sjam. miosk. . . . . e. « | %| -- | s6| — 
skiej. «mienią dzien- | ników podniosła si tido W Bilinie rozwiązą. | 13łi posiłki. Á $ L. sast. gal T. kr. aom. 41-letmie | 95) 25 | 96| 50 

Wiedeń, 8 lutego. (Telef.) Donia żyto ze|n0 zgromadzenie robo kaS które zwołano zę pan paanan T na łańcucha wzgórz, |45 L sis ghnt A MEERTEN | oi 35 | 56 | 26 
ników, jakoby dr. Lueger miak u aculaninian: : równoległych do W. Tugeli. ` 
stanowiska | gapa Wiednia, są nieprawdzi- aksa. łeów La Slane-Kładno na.|, Londyn, 8 lutego. Gen. Buller osobiście $ E propia. z "| 
we. Dr. Lueger bawi obecnie na urlopie w Rzy- Aoil atego. W rewir dii strejkujący two. | 1070471? w bitwie nad W. Tugelą, gen. W yn-|u% Pężyczka krajowa s r. 1878 . |—-|-|_ | — 
mio i stamtąd donosi, że nadal na stanowisku z Go (4 sy yó gdyż strejkujący nee zaś prowadził atak pozorny. O godzinie 11|4% Pożyczka krajowa z r. 1898 . | g4| — | 95| — 
awojem pozostanie. i Pliza si 8:8%. alniach kr. SCOTA w poniedziałek tak silnym był ogień Boćrów, A Emain miasta Lwowa . 91| 25 | s3) 50 

Wiedeń, 5 lutego. (Telef) Stan zdrowia ar- 0, © utego. W kopalniach ar. strejku |EIOrowany przeciw brygadzie gen. Wynnena, Pięć ligacye zemun. Baaku kraj. |160| — |103 
cyksiężnej Stefanii, która zachorowała La inflnen-|P 978% w Bras po trzechtygodniowym s J ,.|*e musiała się ona cofnąć. Wtedy ruszyła bry-|4g Obligacye kolejowe ©. a Seil TAE 
cę, polepszył się znacznie tak, że będzie mogła Wszyscy robotniey powrócili do pracy. W8zyst-| sada gen. Lyttletona do szturmu przez 4 75 | 96 
ażyć przejażdżki SET kir ie n pi ipa karać: i Bib, sję: bród Skije ku wzgórzu Waalkranz, które IV. Losy, 

erno, 8 ; ienni j.|Jatkiem osmiogodzinnego dnia pracy, / J“. |też zajęła. Losy miasta Krakowa, . , , 

nyc dlo ŻE moich ona work adako sali równik, zprowadłay, jail | ro Tana :: [gjo| je 

prawie zajść przy k i inne kopalale 53 przyjmą. | = 

dzi „Przy kontrolnem zebraniu w Gaya, , u i V. Akeyo. 

E A meldowali się przez zde. Znaj- PE, sę: BOŻE k. c BAB KOBA MH £. Akcys Banka kredyt. ws Lwowie, |--|-|-|- 

liwoda otrz AA rear śledesem reserwiata Ka- Z Gottesbergu d a że tamtejsi robotniey |sATtykuży w tym dziale nie pochodza | » » hipt , 174| — |1%9| — 

dzy, dru gi esi wia. iesięcy więzienia w Ta mają zamiar e żądanie ich bowiem, od Redakoyi.) każ Ea Saia an Bazdlu i 

PR a ioni BAJ arene SAN aisea ażeby zaprowadzono ośmiogodzinny dzień pracy, E ę Akoyo lal Karola Ladwika ` bool — oo| %6 
: odrzuce zostało. Maniu > z haf ewoe-Jaasy. |140| — [141| — 


Insbruk, 8 late 
skowych uchodzi. za 
arcyksiążę Eugenia 
wódeą XIV korpusu 


w 
e 


<A 


tutejszych kołach woj- 
Woe, Że marsz. p. por. 
rA ı Zostanie wkrótce do- 


wróć wreszcie do twych stroska- 
nych rodziców. 


Z parlamentu angielskiego. 
Londyn, 8 lutego. W dalszym ciągu obrad 
nad projektem adresu przywódca irlandzkich 
nacyonalistów, John Redmond, postawił 


zedarulanii. Obecny Tonka. 


jest najlepszem pożywieniem dla dzieci i chorych i wszyscy lekarze polecają go 


ats 


najqorecei. 


& Nr. 31. 


NOWA REFORMA. 


Kraków, 9 Lutego 1900. 


Poszukuje się osoby młodej 


dystyngowanej, dla samoistnego zarządu domu 
na prowincyi (Poznań). Muzykalne mają pierw- 
szeństwo. Zgłoszenia pod „Hellos 222“ przyj- 
mnje Biuro Plohna we Lwowle. 493 1 


Dzierżawy lub administracyi majątku 


poszukuję zaraz lub od 1 lipca. — 
Zgłoszenia pod lit. §. G. poste restante 


Gorlice. 496 15 
towarów korzen- 
Hande nych i delikate- 


sów, z trafiką, dobrze idący — jest do 

sprzedania lub zawiany na małą kamieni :zkę. 

Potrzebny kapitał 150v złr. w.a — Wiadomość 

w sklepie przy ul. Granicznej pod L., 108. 
469 1 3 


Towarzystwo Ubezpieczeń 


poszukuje woźnego z kaucyą — 
niemniei praktykanta binrowego. — 
Zgłosić się mależy dv biura przy ul. Grodz- 
kiej pod L. 45 w Krakowis, pierwsze piętro, 
wejście z ulicy Senackiej. 4gy 1 3 


Lp: mego handlu korzen- 
nego i materyałów może 
być przyjęty Pomocnik, oraz 
Praktykant. 494 13 


Fr. Lenert w Krakowie. 
raśśt odda biedna matka 
„la SWOJE litosciwym ludziom 


swego synka, nie mogąc go sama 
wychować. Wiadomość u stróża 
przy ulicy św. Krzyża pod Nr. 3 
w Krakowie. 492 1 0 


Nauczycielka muzyki 


dyplomowana uczennica Kon- 
serwatoryum warszawskiego, 
klasy prof. A Michalowskiego, 


udziela LEKGYJ gry na fortepianie, 


Wiadomość przy ul. Karmelickiej 
Nr. 36, I. piętro, albo w Administracy! 
„Nowej Reiormy.* 487 1 3 


ReaLlnoŚśĆ 


obejmująca 7 morgow gruntu w jednym 
kawałku, młyn wodny o 3 kamieniach, 
budynki mieszkalne i gespodarskie — 
w okolicy Krakowa, w odległości 1 klm. 
od kolei, nadająca się pod zakład fa- 
bryczny — jest do sprzedania. 
Zgłoszenia pod 495 przyjmuje Ad- 
ministracya „Nowej Reformy.“ 495 13 


Trzy piękne parcele 
budowlane 


w Dz. VI., po 18 metrów frontu, 
o kątach prostych, płytkie, grani- 
czące tyłami z ogrodem, razem lub osobno pod 
przystępnemi warunkami do sprzedania po 
3600 złr. 

Wiadomość w Sklepie F. Lubań- 
skiego w Krakowie, w Rynku gł. 
pod Nr. 29. 468 1 3 


Zawiadamiam Szan. Pnbliczność, iż objąłem 


Restauracyę 


w browarze Br. JOoOhnów 
w Krakowie, ni. Lubicz, 
i tak prowadzić będę, jak przed kilku laty, 
z ogólnem zadowoleniem Szanownych Gości. — 
Bufet zaopatrzyłem we wszystkie napoje i prze- 
kąski — wydaję sniadania, obiady i kolacye 
a la carte. 

Co niedziela i święto koncert muzyki 
wojskowej pod osobistym kierunkiem ka- 
pelmistrza. Wstęp 40 halerów. 373 6 10 

Polecam się łaskawej pamięci. 

Feliks Kurcz, zarządca restauracji. 


Wyborne waniliowe 


i pączki w 4i. 


zawsze Świeże 
faworkKi czyli Gharust 
po 80 ct. '⁄ klg. poleca, 
tudzież przyjmuje zamówienia na 
Torty, Lody, Cukry, Ciasta. 


CUKIERNIA 
Lygmunta Majewskiego 


dawniej W. Schmida 
w Krakowie, róg ul. Szewskiej 


i plant. 1728 24 


Tamże potrzebny uczeń do praktyki, 


Handel kolonialny 
J. F. Fischer 


w Krakowie, linia A-B, 


poleca © ile zapas 
wystarczy: 
wyśmienitą Starkę znak U za 
butelkę . 9, . [Ą00%6L. 
wyśmienitą starą Starkę znak Œ 
za butelkę . , 
znakomite, zdrowotno posilne JP. 
wo bawarskie za but. 12 ct. 
Piwo bawarskie za 11 bu- 


elk». T x 
213 40 0 


| 
m4 


Bez konkurencyi! 


(Rotha wyciąg gulaszowy 


(najnowszy wynalazek) 
jest jedynym środkiem, ażeby wyborny 


GULASZ 


o pięknym kolorze, rozkosznym smaku i soku, przyrządzić 
prędko i bez trudu. Zawiera najlepsze i zupełnie czyste 
tłuszcze, należytą ilość korzeni, odpada przeto wszelki 
dalszy dodatek. Nieoceniony dla każdego gospodarstwa 
restauracyi, kawiarni i t. d. 
CENA: 
Tabliczka na 4 do 5 kilogramów mięsa 40 cent. 
Mała tabliczka na 1 kilogram mięsa 10 cnt. 


Skład główny: 


F. BERLY AK 


w Wiedniu, 1., Naglergasse Nr. 1. 
Dostać można w każdym handlu korzennym i łakoci. 


Najmniejsza przesyłka na próbę 2 zł. wW. a. 
opłatnie za zaliczką. 2147 10 
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TE -S rip 
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zE | z Bisutky ABADIE? TAn ST! DABE E s 
4 NIE? PRREGEX TE BIBUŁKU SĄ NAJLEPSZE NAJJ 2 
F CAŁYM ŚWIECE:MAJA WYBORNY SMATĆ NIEM 3 
dzi GASNA: NIE CCERNICJA I NIE SĄ DROGIE! 


. -85 Gt.| 11.00 


„Śmierć szczurom* 


(Felix Immisch, Delitzsch, 
Saksonia) 
jest najlepszym środkiem do szybkiego i nieza- 
wodnego wytępienia szezurów i myszy. Lmdziom 
i zwierzętom wcale nie szkodzi. Dostać można 
w paczkach po 30 ent. i 60 ent. w Krakowie: 
w aptece pod „Białym orłem“, Rynek gł., linia 
A—B; tudzież w aptece w Żywcu I w Wojniczu. 
297 5 10 


ISpółka handlowa w Zakopanem 


przyjmie praktykanta z ukończoną 
drugą klasą szkół średnich. 459 3 3 
Cieśla znający się na rysunkach, 

JIG oraz na stolarstwie fabry- 
cznem, poszukuje roboty w majątku 
dworskim lub browarze. — Zgłoszenia 


pod „Cieśla“ przyjmuje Administra- 
cya „Nowej Reformy.“ 460 3 3 


Kompletne wyprawy kuchenne 


poleca 81 117 0 


w. Hialski 


wEEraKkOwW ie, Sukiennice, 
handel żelazny. 


Koncypient adwokacki, 


dr. praw, bliski prawa substytucyi — posz | 
knje posady. — Zgłoszonia: „„Koncypient** 
poste restante Lwów. 393 5 5| 


tawpu 


AIDE 


D a 
257 15 20 


lzraelicki pensyonat 
dla dziewcząt 
(wikt rytualny). 
Języki: niemiecki, francuski, an- 
gielski. Nauka gry na fortepianie. 
Opłata włącznie z nauką i wiktem 
40 złr. miesięcznie. 473212 
Dr. Franciszka Stern, 
Treśt (Triesch) Morawy. 


Niniejszem pozwalamy sobie zawiadomić strony intereso- 
wane, iż otworzyliśmy przy naszym Banku 


osobny 


Oddział dla handlu i przemysłu 


drzewnego, 


który pośredniczy przy sprzedaży drzewa i lasów, jakoteż przy 
finansowaniu tego rodzaju interesów i wogóle przy wszelkich 
transakcyach w zakres tego oddziału wchodzących. 


Również gtwerzyliśmy oddzielny 


' Dział Melioracyj Rolnych, 


którego biuro techniczne sporządza plany, przeprowadza wła- 
snym kosztem wszelkiego rodzaju melioracye rolne i dostarcza 
wszelkich potrzebnych materyałów. Dla pokrycia dotyczących 
kosztów wyrabia Bank nowe, lub podwyższa już istniejące 


pożyczki hipoteczne. 


LQ) 3 9) 9 O 80: 


8990,29 00,09: 00, 015, 015, 09-95 46) 


C. k. austryackie koleje państwowe. 
UW yciag zrozkiadujazdy 


ważnego od dnia I października 1899 r. (według czasu środkowo - europejskiego). 
Odjazd z Krakowa (względnie z Podgórza): 


] 
5.35 rano poc. osob. 1032 z Podgórza Płaszowa | de ©święcima 
przystanku j Wiednia i Wrocławia. 


5.41 a n > n s 


+ 


6.81 rano poc. posp. Nr. 3 z Krakowa 
6.38 


n z n 


8.15 rano pociąg oseb. Nr. 15 z Krakowa 
8.34 n b n n» n Z Podgórza Pł. 


9.05 rans poc. miesz. Nr. 1633 z Krakowa (p. Zw.) 
Ñ a n n» » Z Zwierzyńca 

9.22 przed poř. poc. osob. Nr. 1012 k Podgórza Pł. 

9.29 z Pod. prz. 


| n » n » nm 


11.00 przed poł. poc. osob. Nr. 13 z Krakowa 
11.13 


1607 z Krakowa (p.Zw.) 


1.08 po poł. poc. miesz. 
1.23 yńca 


n n n LJ n z KA rz 
180 5» 2 o „ 1034 z Podgórza PŁ. 
180700 w sę n przyst. 


miesz. 461 z Krakowa 


1.18 po poł. poc. 
1.34 > pe r 3 „ Z Pedgórza PŁ. 


8.49 pe poład. poc. posp. Nr. 5 z Krakowa 


6.15 wieczór pec. osb. Nr. 19 z Krakowa 
6. n»n Z Podgórza PŁ. 


s n n n 


Nr. 3 z Podgórza PŁ. | 


a n n 8 n z Podgórza PŁ. | 


„ ma tam połączenie de 


do Podwołoczysk, ma połączenie w Podg. 
Pł. do Suchy, w Tarnowie de Stróż, Nowego 
Zagórza, Stryja, Czortkowa, N. Sącza, a od 
lipca do 156 września aż do Orłowa), w Rze- 
szowie do Jasła i Nowego Zagórza, w Jaro- 
sławiu do Rawy Ruskiej i Sokala, w Prze- 
myślu do Chyrowa , wə Lwowie do Stryja, 
Ławocznego i Suczawy, w Krasnem do Brodów, 
w Podwołoczyskach do Kijowa i Odesy, w Bor- 
kach wielkich do Grzymałows. 


de Taruopola, ma połączenia w Podgórzu 
Płaszowie od Suchy, w Bierzanowie dó Wie- 
liczki, w Dębicy de Rozwadowa i Nadbrzezia, 
w Przemyślu do Chyrowa, Stryja, Stanisła- 
wowa i Husiatyna, we Lwowie do Rawy ruskiej, 
Stryja, Zawocznego i Czerniowiec. 

do Husiatyna przez Suchą, N. Sącz, N. Za- 
górz; ma połączenia w Kalwaryi do Wadowie 
i Bielska, w Suchy do Żywca i Zwardonia, 


do Tarnowa, w Zagórzanach do Gorlic, w Ja- 
śle do Rzeszowa, w N, Zagórzu do Mezó 
Laborcz. 

do Podwołoczysk, ma połączenia w Tar- 
mowie do Orłowa i Koszyc, w Rzeszowie do 
Jasła i N. Zagórza, wa Lwowie do Suczawy, 


| w N. Sączu do Orłowa i Koszyc, w Stróżach 


czyniec, w Borkach wielkich do drzymałowa,. 


lao Qświęcima, ma tam połączənie do 
pociagu błyskawicznego i osobowego do Wie- 
dnia I Wroaławia. 


Jaz Wieliczki, ma połączenie w Pogórzu 


Płaszowie do Oświęcima. 


Ba Lwowa; ma połączenie w Tarnowie do 


| 


Stróż. Jasła i Nowego Zagórza i Husiatyna, 
w Rzeszowie do Jasła, w Jarosławiu do Bo- 
kala, w Przemyślu do Chyrowa, we Lwowie 
do Podwołoczysk i Suczawy. 

de Tarnowa ma połączenie w Pedgórzu- 
Płaszowie do Suchy i Oświęcima, w Tarnowie 
do Nowego Sącza. 


7 s wiecz. pec. miesz. 1631 z Krakowa (p. Zw.)) de Chyrewa przez Suchą, N. Sącz, N. Za- 
8.1 i i 


8.15 a 
Rb 5, 


8.00 wieczór poc. miesz. 
8.11 


A r. „ Z Zwierzyńca 
„ osob. 1016 z Podgórza PŁ. 
463 z Krakowa 
„ £ Podgórza PŁ. 


8.36 wieczór pociąg posp. Nr. 1 z Enator | 


9.00 wieczór pec. . Nr.17 z Krakowa 
9.08 >» > n n Z Podgórza PŁ. 


10.50 w nocy poc. osob. Nr. 11 z Krakowa 
a n Z Podgórza Pł. 


para) 
jas Wieliczki, ma w Podgórzu PŁ. połącze- 


górz; ma Połączenia w Skawinie do Oświęcima, 
Kalwaryi de Wadowic, w Stróżach do Tarnowa, 
w Zagórzanach do Gorlic, w Jaśle do Rzeszowa. 


nie do Suchy, N. Sącza i Oświęcima. 


do Ickan, ma połączenie w Przemysłu do 
Chyrowa, w lekanach do Bukaresztu, Kon- 
stancy, dalej okrętem do Konstantynopola. 


do Pedwołoczysk i Suezawy przez 
Lwów, ma połącz w Lwowie do Stryja, wKra- 

mem do Brodów, w Tarnopolu do Halicza, w 
Podwołoczyskach do Odesy i Kijowa, 


| do Podwołoczysk, ma połączenia w Bie- 
rzanowie do Wieliczki, w Dębicy do Rozwadowa 
i Nadbrzezia, w Rzeszowie do Jasła i Nowego 
Zagórza, w Przemyślu do Chyrowa, Stryja i 
Stanisławowa, we Lwowie de Śuczawy, Stryja, 
Bkolego, Janowa, Bełzea ; w Krasnem do Bro- 
dów, w Tarnopolu dọ Kopyczyniec i Halicza, 
w Borkach wielkich do Grzymałowa. 


w Krasnem do Brodów, w Tarnopolu do Kopy- | 11.15 


;x Podwełeczysk, ma połączenia w Tarno- 
polu od Halicza, w em od Brodów, we 
Lwowie od Bełzca i Suczawy, w Przemyślu 
od N. Zagórza, w Rzeszowie od Jasła, w Tar- 
nowie od Stróż. 


6.09 rano poc. osob. 1017 do Podgórza przyst.) ze Stanisławowa przez Chyrów, N. Za 
6.15 5 ga F Płaaz. l górz, N. Sącz, Suchą śr połączenie w Jaśle 
od Rzeszowa, w Zagórzanach od Gorlic, w Stró- 
żach od Tarnowa. 


z Konstancy i Bukaresztu przez Itzka 
ny , Czerniowce, Stanisławów, Lwów, ma w 
Konstaney połączenie od okrętu z Konstanty- 
nopola, we Lwowie ze Stryja, w Przemyślu 
z Chyrowa i Oświęcima. 


swe Suchy, ma połączenie w Kalwaryi od 
Wadowic, w Skawinie od Oświęcima, w Pod: 
górzu-Płaszowie do Krakowa i Lwowa, 


z Podwoełoczysk i Suezawy przes 
Lwów ma połączenia w Tarnopolu od Ko- 
pyczyniec, w Krasnem od Brodów, we Lwowie 
od Stryja i Ławocznego, w Tarnowie ze Stróż, 
w Bierzanowie od Wieliczki, w Podgórzu- 
Płaszowie od Suchy. 


4.26 rane pociąg esob. Nr. 12 do Podgórza Pl 
4.40 5 Krakowa 


e20 ” 
636 n n n 


A miesz. 1602 do Zwierzyńca Í 
„ do Krakowa (p. Zw.)) 


7.00 rano pociąg pospiesz. Nr. 2 do Krakowa | 


8 rano pociąg osob. 1015 do Podgórza 
58 n 


rzyst 
łs as. 


8.88 rane poci „ Nr. 2 de Podgórze | 
8.45 Peren 3 n Takowa 


n s is n 
10.82 p. peł. poc. osob. 1033 do Podgórza przyst. 
10.40 » n n no n » a8Z. 
10.45 >  „ miesz. 1606 „ Zwierzyńca | 
Peji) bawia n ° n n Krakowa (p. Zw.) 


10.59 rane poc. miesz. Nr. 463 do Pedgórza yi 
Krakowá 


z Oświęelima. 


z Wieliczki ma połączenie w Podgórzu-Pł 
od Oświęcima. 


s Podwołoczysk: Ma połączenie w Tarno- 
polu ed Halicza, w Przemyślu od Mezō Laborcz, 
w Jarosławiu od Sokala, w Rzeszowie 0d Jasła, 
w Dębicy od Mozwadowa i Nadbrzezla, w 
Tarnowie od Orłowa i Mszany Dolnej, w Bie- 
rzanowie od Wieliczki, 


zo LWOWA, ma połączenie we Lwowie od Pod: 
| woło „Suczawy, Stryja, Janowa i Bełzca, 
j w Dębicy AA 


od Rozwadowa i Nsdbrzezia, w Tar- 
$19 . poc. osob. 1011 do Podgó: rzyst- 
re pe poł. poc. eso odgórza przyst | 


Nr. 14 do Podgórza Pł. 


1.18 oł. po”. osob. 
1.30 k - Krakowa. 


a - U n n n 


3'34 pe peł. poc. pesp. Nr. 6 de Krakowa 
nowie od Orłowa i Mszany dolnej. 


x Husiatyna przez Stry), N. Zagórz, N. Sącz 
Suchą; ma połączenie: w Jaśle od Rzeszowa, 
w Żagórzanach od Gorlic, w Stróżach od Tar- 


n n EJ » 
4.38 „ „ miesz. 1634 „ Zwierzyńca nowa w N Sączu od Orłowa, w Suchy 
M „ „ „ „ n Krakowa (ZWD). od Żywca, w Kałwaryi od Wadowic. 
|= Tarnopola, ma połączenie: w Krasnem 
z Brodów; we Lwowie ud Suczawy, Ławocz- 
Nr. 16 nego, Rawy ruskiej i Janowa; w Przemyślu 


6.14 wieczór poc. osob. 
6.25 e 


rza PŁ 
w L= 


4 do Podgó 
Rz 3 pasira 0 


od Zagórza; w Tarnowie od N. Zagórza, Jasła | 
Ay (l; do "5, też z Orłowa); w Podgórzu 


Płaszowie od Suchy. 


gaa wiecz. poo. miosz. wWielicski. 


REN wieczór poo. osob. 1035 do Podgórza przyst, z Oświęcinaa ma połączenie w Oświęcimiu 


p n ada. 1604 > n Fil od pociągu pospi Wiedni: 8 
piesznego z Wiednia, w Bra- 
kj © AJ Z 4 z Gao dow winie od Kwai, Wadowic i Białej. 
z Podwołoczysk, ma połączenia: w Bor- 


kach Wielkich od Grzymałowa, w Tarnopolu 
od Kopyczyniec, w Krasnem od Brodów, we 
Lwowie èd Suczawy. Skolego i Janowa, w Prze 
myślu od Chyrowa. w Jarosławiu od aa 
w Rzeszowie od Jasła, w Dębicy od sgpied 
wa i Nadbrzezia, w Tarnowie od Orłowa 1 JAsfa, 
w Pedgórzu od Kalwaryi, Wadowie i Uświęcima 


9.51 w necy poe. posp. Nr. 4 do Podgórza PŁ 
9.88 | OWA | 


Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym są do nabycia po cenie 10 cnt, a z mapą Galicyi po 20 cnt. we wszystkich stacyach c. k. kolei państwowej, 


Z Drukarni Związkowej w Krakowie. 


ząr, 1:20.|u konduktorów przy pociągach, jakoteż w Krakowie w biurze spedycyjnem Bujańskiego, w księgarni Krzyżanowskiego, w cukierni Maurizio, w handh 


Bank Galicyjski dla Handlu i Przemysłu 
w Krakowie, Rynek L. 25. 


Filia we LiL WOWI1iE, ul. Jagiellońska 3. 


Przyjazd do Krakowa (względnie Podgórza) : 


Fischerz (linia A—B) i w handlu Porebskiego i Ziralera. 
Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku, 


I 


380 4 10 


POD 0 0 © 2050 20-09-05 2-0 


HERBATY... 


o znakomitym smaku i aromatycznej 
woni: herbatę Congo złr. 1:60, $0u- 
chong 2 złr., Souchong zbiór majowy 
3 złr., Kaysow 4 złr. — za pół . 
poleca Handel herbaty i ks*Y 


Edmunda Riedla we Lwowie. 
139 15 15 


Browar parowy w Trzcinicy 


(poczta, telegraf i stacya kolei państw.) 
poleca P. T. Publiczności 


„Piwo Bawarskie“ 


napełniane do flaszek i pasteryZ0WANne 
j w browarze. 308 3 % 
„Piwe Bawarskie“ jest 14 a sto. 
pniowe, w gatunku, jak silne imPorto- 
wane piwo Z Monachium i Kulmbach, 


„Piwo Bawarskie" 


wyrabiane wyłącznie ze słodu WYsoko 
suszonego bez domieszki słodu Prażo- 
nego, wskutek czego jest o wiele ła- 
godniejszego smaku, mż piwo Z bro- 
warów bawarskich i niemieckich przy- 
pominających smak karamelu. 


„Piwo Bawarskie“ 


zaleca się bezkrwistym osobom, szcze- 
gólnie paniom i rekonwalescentom. 


Zamówienia na „Piwo Rawarskie* 
uskutecznia wyłącznie browar w TFael- 
nicy, a nie jest jak w wielu innych bro- 
warach zagraniczn. przez pośredników 
i propinatorów do flaszek nalewane, 
Cenniki rozsyła Browar 
darmo i opłatnie. 


eae O 5006 
Realnosé 


przy ul, Zwierzynieckiej L. 14 jest 
z wolnej ręki do sprzedania. Biiż- 
szych informacyj udzieli adwokat 
Dr Roman Ławrowski w Krakowie, 
Rynek L. 38. 37668 


ie 
i 


g Arbenz'a patentowany 
| m4] nożyk do usuwania 
ESS odgniotków. 


| A 5 We wszystkich cywilizowanych 
ea £ MS) państwach i Faer 
czaj stosowny i wyborny PrZITZĄĆ, %07 bez bólu 
i niebezpieczeństwa usuną” m, nog. odgniutki i 
zgrubniałą skórę. Nie ma już zacięć, zatrucia 
krwi i bólu od ostrego noża. plastru lub maści. 
1 60 16 26 


Rządca drukarni A. Szyjewski /— 


